Bojownicy 
ruchu oporu 
radzą w Warszawie 


_ Dnia 8 lutego 1953 roku rozpoczęły 
się w Warszawie obrady rozszerzo- 
nego Biuta Międzynarodowej Fede- 
racji Bojowników Rucnu Oporu, b. 
więźniów Politycznych i Ofiar Fa- 
szyzmu (FIR). i 
W obradach udział biorą przedsta- 
wiciele Francji, Włoch, Związku Ra- 
dzieckiego, Belgii, Holandii, Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, Nie- 
miec zachodnich, Ezechosłowacji i 
Poiski, 
Na zdjęciu: Delegaci francuscy i bel- 
gijscy na sali obrad. 
CAF—Fot, Zyg. Wdowiński 


A wystarczyłoby zmniejszyć wydatki na zbrojenia 


Stosujcie w codziennej pracy 


cenne wskazania Bolesława 


Cena 20 gr. 
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Śmieszna „pomoc“ 


rządu belgijskiego 


dla ofiar 


PARYŻ. — Z Brukseli donoszą, że 
postępowe warstwy społeczeństwa 
belgijskiego protestują stanowczo 
przeciwko wyasygnowaniu przez 
rząd zbyt małych sum na pomoc dla 
osób dotkniętych powodzią. Rząd 
zwrócił się mianowicie do parlamen 


Praca 
uświadamiająca 
przynosi wyniki 


Siedem 


nowych spółdzielni 
założyli chłopi 
w woj. łódzkim 


oma ——— 


8i9 bm. w woj. łódzkim pow 
stały dalsze 4 spółdzielnie pro- 
dukcyjne. (w Srebrnej i Giecz- 
nie w pow. łęczyckim, w Ką- 
tach w pow. wieluńskim oraz w 
Zielencicach w pow. łaskim). W 
dniu 7 bm., zorganizowano trzy 
spółdzielnie produkcyjne. ti. w 
Suchej Woli i Witkowicach w 
pow. radomszczańskim oraz w 
Pyszkowie w pow. sieradzkim. 

Tak więc w ciągu zaledwie 3 
dni. w okresie trwania pierw- 
szych powiatowych zjazdów, chło 
pi pracujący woj. łódzkiego zor- 
ganizowali 7 spółdzielni produk- 
cyjnych. 

Fakt. ten jest wymownym do- 
wodem, że wzmożona praca po- 
lityczno - uświadamiająca przy- 
nosi poważne wyniki, że pracują 
cy chłopi, którzy brali udział w 
walnych zebraniach spółdziel- 
ców. poświęconych podziałem do 
chodu oraz w wycieczkach do 
spółdzielni produkcyjnych na 
Ziemiach Zachodnich. coraz bar 
dzie; przekonują się o wyższości 
gospodarki zespołowej nad indy 
widualną. 
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p z ii 
owódź w Australii 
LONDYN. — Agencja Reutera donosi 


z Melburnu, że wskutek długotrwałych 
ulewnych deszczów  północno-zachodnią 
część stanu Queensland nawiedziła wiel 
ka powódź. Wody wielu rzek wystąpiły 
z brzegów. zalewając przeszło 200 ty- 
Sięcy ha ziemi uprawnej I pastwisk. 

Połączenia kolejowe 1 telefoniczne z 
wielu. miejscowościami zostało przerwa- 
ne Poważnie zagrożone jest miasto 
Urangdangie i istnieją obawy, że jego 
mieszkańcy będą musieli być ewakuo- 
wani 


powodzi 


tu z wnioskiem o przeznaczenie na 
ten cel zaledwie 10 milionów franków 
belgijskich, 

Dziennik „Drapeau Rouge" nazy- 
wa tę sumę wprost śmieszną i pod- 
kreśla. że deputowani komunistycz- 
mi złożyli w parlamencie wniosek 
domagający się przyznania 2 miliar 
dów franków na pomoc dla powo- 
dzian, zlikwidowanie skutków p0- 
wodzi i umocnienie wałów ochron- 
nych. 

Deputowani komunistyczni pod- 
kreślają w swym wniosku, że rząd 
może z łatwością uzyskać tę sumę 
przez zmniejszenie wydatków na 

rojenia. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ESS 
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ROK VIII 


Żywo mam w pamirci przemówie- 
nie prezesa Rady Ministrów Bolesła- 
wa Bieruta. wygłoszone na naradzi: 
aktywu zosoodarczego i partyjnego z 
przemysłu weglowego w Katowicach. 
Thocisż Rotyczyło ono innego niż nasz 
przemysłu. to jednak dochodzę do 
«wniosku. że wskazania Bolesława 
Bieruta możemy i nowinniśmy stoso. 
wać | w naszej pracy — w przemy- 
ile włókienniczym. 

Przemyślałem zwłaszcza słowa od- 
noszące się do pracy dozoru w prze- 
myśle. My majstrowie tworzymy wła 
śnie taki dozór w fabrykach włókien- 
niczych. Na przykład sprawa troski 
o robotnika i o jego warunki pracy 
i płacy. Przecież to od majstra w 
dużej mierze zależy, by każdy robot- 
nik w jego oddziale. zmianie czy ze- 
spole mógł pracować jak najlepiej i 
tak najwiecej zarobić. 

Od majstra też zależy. by w oddzia 
le wytworzył się nastrój zbiorowegu 
wysiłku i odpowiedziałności za plan 
I produkcję — łatwiej wtedy pokony- 
wać trudności. Majster również jest 
tym, który przez właściwą organiza- 


Załoga 


ZPW. im. Pietrusińskiego 
na pierwszym miejscu 


Podsumowane zostały wyniki 
współzawodnictwa międzyzakłado- 
wego w przemyśle wełnianym o 


Order Lenina 


dla Zdenka Needly 


MOSKWA. — Prezydium Rady Najwyż 

sa Czechosło 
j Akadem Nauk. 'wodniczące 
go Związku Przyjażni Czechosłowacka 
Radzieckiej. Zdenka Nejediy'ego Orderem 
Lenina w związku z 75 rocznicą 
urodzin ! za wybitne 
nieniu przylaźni czechosłowacko-radziec 
kie) | współpracy kulturalnej. 


sztandar - przechodni Zarz. Gł. ZW. 
Zaw. Włókniarzy za okres IV kwar- 
tału 1952 r. 

Zwycięstwo w tym współzawo- 
dnietwie odniosła załoga ZPW im. 
Pietrusińskiego. na drugim miejscu 
znalazła się załoga ZPW im. Rey- 
monta. zaś trzecie miejsce przyznano 
załodze Pabianickich ZPW. 

© zwycięstwie załogi ZPW im. Pletru- 


lego |sińsklego zdecydowało rytmiczne wyko- 
zasługi w umoc- | nywanie zadań produkcyjnych w trud- 


mych warunkach technicznych 1 organi- 
zacyjnych. 


Ml 


Bieruta 


| pel 


cję pracy w swojej brygadzie decy- 
duje w dużej mierze o rytmiczności 
wykonywania, dziennych planów. co 
zresztą stanowi gwarancję pełnej rea 
izacji zadań miesięcznych i rocznych. 

Jestem bezpartyjnym i wszystkie 
moje siły oddaję mojej Ojczyźnie — 
Polsce Ludowej. Zdaję sobie sprawę, 
że sumienne stosowanie na codzień 
wskazań Bolesława Bieruta przyczy- 
ni się do usprawnienia produkcji na- 
szego przemysłu. Dlatego też reali- 
zując je na własnym odcinku zobo- 
wiązuje sie do zmniejszenia o pól- 


eczysława Topolskiego 
z ZPB im. R. Luksemburg 


do wszystkich majstrow 


przemysłu włókienniczego 


tora procent odpadków skóry mięk- 
kiej używanej przy produkcji wałków 
rozciągowych, do poprawy ich jako- 
ści, co wpłynie w poważnym stopniu 
na podniesienie jakości przędzy oraz 
do systematycznego zaopatrywania w 
te wałki przędzalni. 

Jednocześnie wzywam wszystkich 
majstrów przemysłu włókienniczego, 
by stosując doniosłe wskazania Bole- 
«ława Bieruta podejmowali każdy na 
własnym odcinku pracy zobowiąza- 
nia. dotyczące jakości, ilości i oszczęd 
ności produkcji. 


„Skok w nieznane“ 


„plan Schumana“ 


Belgii, Holandii i Luksemburga. 
Porozumienie to przewiduje, że z 


Dziś podajemy 
na str. 3 


| 
| bliższe szczegóły 
| ANKIETY-KONKURSU | 


EK RE + | 
„Wój dzień w pracyi w domu“ | 


Sprawy bliskie 1 znane 


Plony walki 


To nie sztuka robić plany 
Kiedy wątek jest udany 

Ale spróbuj wątkiem złym, 
Iść nad „setkę* tak jak my! 


Jurek stał pochylony nad płochą 
i uważnie śledził błyskawiczne ru- 
chy czółenka Już chciał odejść do 
następnego krosna. gdy wtem... 

— Ażeby cię! — żdenerwowa- 
ła się tkaczka i aż pięścią trzasnę- 
ła w warsztut Wyjęła chustkę i 
otarła nią spocone dłonie. 

— Znów postój! Znów zrywy, a 
wszystko przez watek. Jak długo 
jeszcze będziemy się męczyć z tymi 
„odpadkami"? 

Młody podmajstrzy Jurek Rach 
pochylił się nad krosnem 

— Zaraz, zaraz... Że wątek jest 
zły, o tym me potrzebujecie wciąż 
przypominać. Wiadomo, od trzech 
miesięcy robify wątkiem drugiego 
gatunku, a nawet + takim, który 
właściwie klasyfikuje się Mo prze- 
róbki. Tak zobowiązaliśmy się. 1 
ani razu nie zarwaliśmy planu. 
Tym właśnie „złym" wątkiem wy- 
konaliśmy przed terminem plan 
rocznu. a plan stuczni2 w 103,7 proc 


Czyżbyśmy więc mieli teraz, po tak 
długich doświadczeniach, pokpić 
sprawę?... Zaraz obejrzę krosno, mo 
że da się coś jeszcze poprawić, aby 
jak najbardziej zmniejszyć zrywy... 

Jerzy Rach, Stanisław Ziółkow- 
ski, Pić. Słodkiewicz... wielu ma; 
strów mogłoby opowiadać godz: 
nami na temat codziennej, żmudnej 
i wytrwałej walki o plan, walki ze 
złym, wysegregowanym wątkiem, 2 
chwilowym zniechęceniem tego czy 
innego tkacza, ze zrywami, które 
tyle kłopotów przysparzają załodze. 

Im w dużej mierze zawdzięcza 
ją tkacze to, że mimo trudności 
tkalnia ZPB im. Liebknechta nie 
tylko wykonuje plany, ale je i prze 
kracza. Do sukcesów roku ubiegłego 
doszły nowe, tegoroczne. Rutmicz- 
ne wykonywanie planów dziennych 
od pierwszego dnia nowego roku: 

Styczeń — 103,7 proc. planu. 

Luty — za pierwsze 9 dni 
103,18 proc. 

Rośnie z dnia na dzień plan na 
krosnach tkaczy. Starają się ze wszy 
stkich swych sił dzielni majstrowie, 
dzielna załoga. Ale nie wszyscy. O, 


chociażby majster Szczepaniak, sta- 
ry doświadczony fachowiec, lub 
młodszy od niego majster Fabisiak, 
który nie wykonuje swych planów 
produkcyjnych. 

Czyżby nie mogli? Czyżby mieli 
jakieś specjalne trudności? Pracuja 
w tej samej fabryce, na tych sa- 
mych robią krosnach, tym samym 
wątkiem, którym inm nie tylko wy- 
rabiają ale i przekraczają plany. 

A więc chyba nie chcą. Mówią: 
— Dajcie nam dobry wątek, to bę- 
dziemy robić, tym zaś nie będzte- 
my sobie głowy zawracać... 

Majstrowie Szczepaniak i Fabi- 
siak! 

Rozejrzyjcie się dookoła mo fa- 
bryce... Może dojrzycie wreszcie to, 
co wlokące się niegdyś w ogonie 
«pasze zakłady wysunęło na czoło- 
we miejsce w przemyśle bawełnia- 
nym: ofiarność, ambicję i patrio- 
tyzm waszej dzielnej załogi — tka- 
czy i majstrów, tę ofiarność, która 
uczy jak łamać trudności i w złych 
nawet okolicznościach z honorem 
wypełniać powierzone zadania. 

fw) 
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Walka monopolistów 


rozgorzeje na dobre 
Wzrost bezrobocia i wyzysku 
niesie za sobą „plan Schumana“ 


PARYŻ. — W dniu 10 lutego weszło w życie przewidziane przez tzw. 
porozumienie w sprawie „wspólnego rynku“ węgla, 
Złomu żelaznego i rudy żelaza dla Francji, Niemiec zachodnich, Włoch, 


żelaza. Taryfy celne dla stali mają 


dniem 10 lutego 1953 r między tymi! być zniesione za dwa miesiące, 
krajami zniesione zostają taryfy cel 
ne dla węgla, złomu żelaznego i rudy 


Jak wynika z doniesień prasy fran- 
cuskiej, „plan Schumana“ wchodzi w 
życie w atmosferze niezwykłego zdener 
którzy oczekują o- 
joe] między gru 
pami monopolistycznymi poszczególnych 
kraiów należących do tego planu. 
Rządowa agencja prasowa „ltalia 
stwierdza, że przystąpienie rządu włos- 


kiego do porozumienia w sprawie 
„wspólnego rynku" będzie miało opła- 
kane skutki dla gospodarki włoskiej, -a 


zwłaszcza dla włoskiego przemysłu me- 
talurgicznego. 

Niemniejsze zdenerwowanie panuje 
w Belgii. Minister spraw zagranicznych 
van Zeeland określił przystąpienie Bel- 
gll do porozumienia w sprawie „wspól- 
* węgla | stali jako „skok w 


nieznane" 

Walka konkurencyjna, która wskutek 
wejścia w życie „planu Schumana" roz- 
winie się niechybnie między poszczegól 
nymi grupam: monopolistycznymi kra- 
jów zachodnio : europejskich, pociągnie 


za sobą masowa, likwidację drobn) ch 
1 średnich przedsiębiorstw. Wzrośnie 
także wyzysk robotników | bezroboci 


Szpiedzy naftowi 
przed sądem 
w Rumunii 


BUKARESZT. — pnia 9 bm. rozpoczął 
się w Ploeszti proces grupy osób, oskar- 
żonych o działalność szpiegowską 1 sabo- 
tażową na rzecz Amerykanów i Angli- 
ków w rumuńskim przemyśle nartowym. 

Akt oskarżenia stwierdza, że monópo- 
liści amerykańscy pod płaszczykiem 
przedstawicieli amerykańskich 1 angiel- 
skich misji wojskowych nastali kierowni 
ków czterech towarzystw naftowych W 
celu zorganizowania szerokiej sieci szpie 
gowskiej | uprawiania aktów sabotażu. 

Przy współudziale b. króla Michala, 
przedstawicieli partii narodowo - 
ranistycznej, narodowo-liberalnej i ug: 
powania Tatarescu oraz przy WSp 
działaniu zdrajców 1 szpiegów, zasiada- 
jących na ławie oskarżonych, imperia- 
liści amerykańscy organizowali w Rumu- 
nii sieć szpiegowsko-sabotażową. 

Po upaństwowieniu przemysiu w Ru- 
munii, amerykańskie 1 angielskie koła 
imperialistyczne wykorzystały  Oskarżo- 
nych w celu werbowania szpiegów spo- 
śród pracowników b. amerykańskich 1 
angielskich towarzystw naftowych 

Wszyscy oskarżeni — jak podkreśla skt 
oskarżenia — otrzymywali _ miesięczne 
wynagrodzenie z ośrodka szpiegowskie- 
go w Londynie. 

W wyniku akcji sabotażowej wydobycie 


ropy nattowej w Rumuni do chwili 
zdemaskowania szpiegów zmniejszyło 
o _ połowę. Szpiedzy i sabota- 


si 
żyści, uprawiając swą zbrodniczą dzi: 
łalność, wywozili ropę naftową do kra- 
jów Europy zachodniej bez pobierania 
należności za nią. 

Wszyscy oskarżeni przyznali się do winy. 
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Mieszkańcy 
Nowego Jorku 


na wielkim wiecu 
z okazji 10 rocznicy . 
bitwy pod Stalingradem 


NOWY JORK. — Dnia 8 bm. odbył 
się w Nowym Jorku w wielkiej sali „Man 
hattan plaza" wiec poświęcony rocznicy 
rozgromienia przez Armię Radziecką fa 
szystowskich wojsk niemieckich pod 
Stalingradem. 

Wiec zorqanizo: 


y został przez Kra 
Jową Radę Przyj: 


J Amerykańsko-Ra- 
dzieckiej. W tym samym dniu ukazał się 
w dzienniku „New York Herald Tribu- 
ne“ artykuł, "wzywający do zerwania 
wiecu, Dziennik usiłował przedstawić 
wiec jako „zebranie komunistów", a o- 
soby, które miały przemawiać na wiecu 
Jako! „najbardziej niebezpieczne elemen 
ty wywrotowe”, 

Mimo zastraszenia, olbrzymia sala 
„Manhattan plaza“ była wypełniona po 
brzegi. 


Rzeczy ciekawe 


W roku ubiegłym Akademia Nauk 
ZSRR wydała 510 pozycji książkowych, 
332 czasopisma | prace zlecone, co wy 
niosło łącznie 14,5 tys. arkuszy. Plan 
ma rok bieżący przewiduje wydanie 
ponad 15,5 tys. arkuszy, 

Rozszerzy się wydawnictwo zbiorów 
dzieł klasyków rosyjskiej nauki 1 lte- 
ratury. Placówka wydawniczą Akade- 
mil opracowuje obecnie serię broszur 
popularno - naukowych, poświęconych 
pracy towarzysza Stalina „EKonomicz- 
me problemy socjalizmu w ZSRR“, 

R w aga e 

Moskiewska Fabryka Chleba Nr $ pro 
dukuje w ciagu doby 20 ton różnego 
rodzaju pieczywa. Przeważająca część 
operacji została zmechanizowana, 

Oczyszczanie mąki, umieszczanie jej w 
magazynach, odwaźanie odpowiednich 
dawek roztworu soli | cukru, ważenie 
mąki, drofgży, trzykrotne zagniatanie 
ciasta, formowanie 1 wyplek bochen- 
ków — wszystko to wykonnje się w 
nieprzerwanej ciągłości na taśmie. 

Cały proces wypieku chleba 
6 godzin. 
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Armaty zamiast chleba 


Naród niemiecki pi 


a łamach „Prawdy“ ukazała 

się korespondencja P. Nauma- 
nowa, zatytułowana: „Naród niemie- 
cki protestuje przeciw spiskowi boń 
skiemu”. 

W korespondencji tej czytamy na 
wstępie, że prasa niemiecka kome. 
tuje z wielkim ożywieniem podróż 
nowego sekretarza stanu USA. Dul- 
lesa, po Europie zachodniej, a w 
szczególności jego wizytę w Bonn. 

Jak wynika z informacji praso- 
wych, zarówno w Londynie, jak w 
Paryżu Dulles rozmawiał językiem 
ultimatum. W tonie ultymatywnym 
konferował on również w Bonn, do- 
kąd przybył 5 lutego wraz ze Stas- 
senem, Dulles spotkał się z całkowi 
tym „zrozumieniem“ i „aprobatą“ je 
dynie wśród ściśle związanych z mo 
nopolami USA zachodnio-niemiec- 
kich królów armat i ich pełnomocni- 
ków w rodzaju Adenauera. 

Omawiając przebieg pertraktacji, 
gazeta „Duesseldorfer Nachrichten“ 
podawała, na czym polega istota te- 
go wzajemnego zrozumienia: 


„Adenauer | Amerykanin doskonale 
się zrozumieli... Obaj przystąpili od 
razu do sedna sprawy y 
kwestie Jak najszybszego zapewnienia 
sobie żomierzy europejskich. Tylko ten 
temat interesuje Dullesa”. 


Jak wiadomo, pobytowi Dullesa w 
Bonn towarzyszyły bankiety i uro- 
czyste przemówienia. Jednakże na- 
pływające z Niemiec zachodnich wia 
domości świadczą, iż ta bońska idyl 
la nie ma nie wspólnego z nastroja 
mi mas ludowych i szerokich kół 
burżuazji Niemiec zachodnich. 

Przytaczając szereg wypowiedzi 
prasy burżuazyjnej świadczących o 
zaniepokojeniu, wywołanym pertrak 
tacjami Dulles—Adenauer, 
dent pisze: 


omawiali 


W cieniu dolara 


z poparcia 

Street, odbudowu- 
ją swą byłą potę- 
gę, odradzają a- 
gresywny milita- 


Na zdjęciu: demokratyczna młodzież niemiecka zbiera podpisy pod 
mocarstw; 


sprawie zawarcia paktu pokoju między 
murze widnieje napis: „Za pokojem, 


„W dniu przyjazdu Duliesa w wielu 
miastach zachodnio - niemieckich, w 


Jace protest 
Adenauera z Dulissem. Związki zawo. 
dowe | partie polityczne protestowa- 

przeciw zmowie wojennej Dullosa 
z władcami bońskimi. 


przeciw pertraktacjem 


Na zakończenie korespondent przy- 
tecza wypowiedź gazety „Luebecker 
Freie Prosse' 


raszka 


właściwy” witek 
„liówłaściwy”: użyte 

Znany „bonza związkowy” w 

USA Ryan wydał część sum 

sprzeniewierzonych z  „fundu- 

szu walki przeciwko komuni- 
stom“ — w lokalu nocnym. 


Mister Ryan, renegat i sprzedawczyk 
stary, 


rotestuje! 


apelem w 
pięcioma wielkimi ami. Na 
przeciw remilitaryzacji", 

Fot. = CAF 


„Dulles powinien wiedzieć, że poli- 
tyka” Adenauora. 
większy opór 
Niemców w lonl 
litycznych*. 


Zlot Młodzieży 
odbędzie się 
25 lipca br. 


w Bukareszcie 


PRAGA. — Dnią 9 bm. zakończyła 
się w Pradze sesja Rady Światowej 
Foderacji Młodzieży Demokratycz- 
nej (FMD), Na ostatnim posiedze- 
niu rada przyjęła jednomyślnie do 
FMD 17 nowych organizacji mło- 
dzieżowych i studenckich z 13 róż- 
nych krajów, m. in. z Austrii, Bel- 
gii, Burmy, Indii, Islandii, Iranu, 
Iraku, Nikaraguy. Tym samym 
Ś$FMD jednoczy obecnie organizacje 
odzieżowe i studenckie 88 kra- 
jów. 

Rada SFMD powzięła nchwsłę w 
sprawie zwołania na drień 25 lipca 
1953 r. w Bukareszcie HI Światowe- 
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HILOKE 
RADY 


CZYT. E. K„ PELAGIA WILDE- 
MAN I INN) Na podstawie uchwa 
ły rządu z dn. 3 stycznia —,o regu- 
lacji cen i zwyżce poborów — na- 
leży się dodatek wyrównawczy do 
zasiłku chorobowego, wypłaconego za 
grudzień ub.r. Jeżeli chodzi o tzw. 
dodatek pokarmowy — wypłata za 
litr mleka podwyższona jest od 
4 stycznia z kwoty 1 zł 60 gr na 
2 zł 50 gr. 


. 

BRONEK Z CHOJEN: Aby usta- 
lié, czy wypłatę dokonano właściwie 
— powinien Pan poinformować się, 
jakim procentem podwyżki objęta 
została grupa pracowników, do któ 
rej jest Pan zaszeregowany. W na- 
desłanym nam liście brak jest tych 
danych i ztego powodu nie jesteśmy 
w stanie podać, jaką kwotę powinien 
Pan był otrzymać przy ostatniej wy 
płacie. 


* 
s 1 
MARIA BARTNIK — ŻYTNO: 
Wyrównanie należy się tylko od 4 
stycznia licząc do terminu najbliż- 
szej nowej wypłaty. Za jedyną pod- 
stawę do obliczenia przyjęto upo- 
sażenie za miesiąc grudzień. Ro- 
szczenia więc Pani o wyrównanie 
za przeszłe miesiące od październi- 
ka — są bezpodatzyne 
. 


CZ. MOCZYGĘBA: Uczniowie, 
których szkoły znajdują się nie dalej 
niż 40 km od miejsca zamieszkania 
— będą mogli korzystać z 50 proc, 
zniżki przy przejazdach autobusami 
z tych miejscowości, gdzie nie ma 
połączenia kolejowego. Wymagane 
jest zaświadczenie zakładu naukowe 
go z potwierdzeniem miejsca Zza- 
mieszkania przez ter. Radę Naro- 
dową. 


Odpowiadamy: 


KAZ. BRZĄKAŁA: Dane o tym, jak ma 
leży hodować króliki znajdzie Pam w 


książce Szumana pt. „Króliki. Książką 
tę nabyć można w księgarni przy ul. 
Plotrkowskej 102-a. 

ZROZPACZONA M. G:  Zechce Pani 
zwrócić się do Ligi Kobiet, ul. Avdrze- 
jdzie spotka się z 


Ja Struga 5. gdzie, życzlie 
mi_ wskazówkami, 
WOWIECZOREK, M. ŻELECHOWSKI, W. 


ZAPAŚNIK, EUG. GRACZYK: Nio Jestes- 
my w stanie ustalić terminu, w którym 

 wzaię 
„Pionier“ czy „Mazur“, Na- 
bezpośrednio w 


nadejdą aparaty radiowe „Aga! 
dnie marki 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
Zemsta 


Słońce pali niemiłosiernie. Wyschnięta zie- 
mia kruszy się. jak popiół. 

Po lewej stronie kamienny szczyt, po pra- 
wej potężne masywy gór. Kamienie rozprażo- 
ne są sierpniowym słońcem: gorąco tu, jak 
w kotle. 

Agim Petrela zwilżył koniuszkiem języka 
wyschnięte wargi. Do nie ogolonego policzka 
przyłożył kolbę strzelby, przymrużył lewe oko 
i wziął na muszkę głowę, Barwila Lessa. 

Barwil stoi jak gdyby w zamyśleniu. Nagle 
głowa jego znikła — to młody człowiek po- 
chyli? się nad zieloną skrzynią i wydobył z niej 
rurę. 

— Stój, ty diable! — mruknął Agim, szuka 
jac dogodniejszej pozycji. Na jego opalonej 
twarzy widniał wyraz napięcia. Mocniej za- 
cisnął usta i oto Agim jak gdyby postarzał się 
A przecież dochodzi on dopiero do czterdziest- 
ki. 


Barwil jest za to o wiele młodszy. Ma dwa- 
dzieścia pięć lat — nie więcej. Przed czterema 
laty wyjechał stąd, ażeby studiować. I oto 
zjawił się tutaj znowu i stoi w odległości pięć- 
dziesięciu kroków od Agima. 

— No, teraz już nie ucieknie! — zaczajony 
strzelec wziął znowu na muszkę chudą, spoco- 
ną twarz Barwila. Prawdopodobnie I jego rów- 
nież zmęczył skwar południa. 

— Ale co on tam takiego wyczynia? 
Agim opuścił strzelbę i spojrzał uważnie na 
swojego wroga. 

Barwil umieścił jakąś rurę na statywie o 


ryzm. niemiecki, 
(Z prasy) 


"Znowu Krupp! 
(rys. Kukryniksy) 


G. Gulia 


rodowa . 


trzech nóżkach 1 spoziera pilnie... W jaką stro- 
nę? Właśnie tam, gdzie znajduje się dom Agi- 
ma. Ciekawa rzecz, co on chce zobaczyć przez 
tę rurę? Agim przełknął ślinę i wziął znów 
do ręki karabin. 

Zupełnie niepotrzebnie nadlatuje osa, krążąc 
aad jego nosem. Agim przepędza ją gniewnym 
ruchem. 

Ale co tam robi takiego ten Barwil? Może 
obserwuje nieprzyjaciół z wrogiego rodu Pe- 
trelów? Brata Agima, jego wuja? A może szu- 
<a jego samego? 

Przed wieloma laty ci przeklęci Lessowie za 
strzelili ojca Agima, Naturalnie, gorzko za to 
zapłacili. I jeszcze za to zapłacą! Jeszcze chwi- 
la, a również i Barwil Lessi pozna, co to jest 
hakmaria — zemsta krwi! 

Początek tej. krwawej nienawiści jest bar- 
dzo odległy. Rody Petrelów i Lessów trzyma- 
ją się Ściśle starych tradycji. To prawda, że 
teraz w Ludowej Albanii, jest zupełnie ina- 
czej, niż to bywało dawniej. Prawo zabrania 
surowo rodowej zemsty: 

— Ale prawo prawem, a zemsta zemstą! — 
mruży oczy Agim i.przypomina mu się 
śmierć ojca. 

Szli wtedy razem, ojciec i on, Agim. Nagle 
jakiś czatujący za wzgórkiem nikczemnik z 
rodu Lessów strzelił i trafił starego Petrele 
prosto w serce. Ale i morderca triumfował 
niedługo. L 

Pewnego dnia, kiedy. nachylał się nad gór- 
skim źródełkiem, ażeby orzeźwić się łykiem 


do „walki z komunizmem* 
zebrawszy dolary, 
zrobił z mich najwłaściwszy użytek 


wydał w domu publicznym 
— „publiczne“ pieniądze. 


go Kongresu Młodzieży. 


(tak sądzę): 


H. 8. | kareszcie, 


zimnej wody, runął bez życia na ziemię.. O, 
kule wielu strzelców z rodu Petrelów trafiają 
zawsze w cell 

A teraz oto Barwil stol przed jakąś rurą i 
obserwuje przez nią okolicę. Agim przypada 
do ziemi, a ziemia jest sucha, jak popiół, sza- 
ra, smytna i nie rośnie na niej nawet jedno 
iziebełko trawy. 

Teraz Barwil odwrócił się nagle plecami 
i spogląda w innym kierunku, manewrując 
'eżącą na statywie rurą. 

— Co to ma wszystko znaczyć? — zastana- 
wia się Agim. — Ot, żyje człowiek wśród gór 
£ nie wie o bożym świecie. Trzeba by mi kie- 
pojechać do Tirany... A może jesienią za- 
pisać się na kursy dla analfabetów? Dobra to 
rzecz, umieć czytać i pisać,. Ale, do diabła 
teraz z czytaniem i pisaniem! Teraz inne spra 
wy są waźniejsze! — znowu podnosi karabin. 

A tymczasem Barwil wyjął netes i zaczął 
zoś w nim zapisywać. 4 

Co on tam notuje? — ciekawość Agima 
wzrasta z każdą sekundą. Nie mogąc oprzeć się 
pokusie, położył strzelbę za kamieniem i, jak 
zdyby nic, podszedł do Batwila. 

Tamten nie poznał go odrazu. 

— Ach, to ty, Agimie! Bądź pozdrowiony! — 
zawołał po dobrej chwili. 

— Dzień dobry! — głos Agima brzmiał głu- 
zho í posępnie. 7 

— A teraz kolej przyszła na nas.. — mówi 
powoli Barwil. 

Agim tłumaczy sobie te słowa na swóż spo- 
sób. Posępnieje jeszcze bardziej, podczas gdy 
młody człowiek notuje sobie coś w notesie. 3 
potem, nie zauważywszy posępnej miny Agi- 
ma, uśmiecha się. 

Drogi przyjacielu, czy nie zechciałbyś 


Rada SFMD wczwała wszystkie or 
ganizacje młodzieżowe, wchodące i 
nie wchodzące w skład federacji o- A ki 
raz wszystkich chłopców 1 dziewczę | imormója Par 
ta na całym świecie, by podjęli eńer 
glezne przygotowania do złotu w Bu 


1. IRENEUSZ Z ŁODZI: Aby zostać bł 
bliotekarzem, należy przedtem odbyć 
szkolenie na kursie dla bibliotekarzy. 

WIECH Z ŁODZI: W sprawie zapta 

Ja nauczycieli po- 

informują Pana w Wydziale Oświaty, 
ul. Piotrkowska 104. 

HENRYK SAT: Nadesłane wiersze są 
RR, Radzimy popracować jeszcze nad 
sobą. 


zrobić mi małej przysługi? 

— Jakiej przysługi? — tamten przełyka 
ślinę. S 
— Moi pomocnicy spóźnili się... Czy nie ze- 
chciałbyś potrzymać tyczki? O, tam! Widzisz 
ten wielki kamień po lewej stronie? 

— A na co ci to potrzebne? 

— Do pomiarów.. Widzisz, Agimie, my 
chcemy zbudować tutaj kanał. Będzie on. biegt 
w pobliżu twoich zagonów. I dlatego powie- 
działem. że przyszła również kolej na nas i na 
paszą wieś. Będziesz teraz miał wody tyle, ile 
jej tylko zapragniesz! z 

— Wody? — Agim jest pełen zdumienia i 
niedowierzania. 

— To będzie wielki kanał — tłumaczy Bar- 
wil. — Właśnie wyznaczamy trasę. 

— Gdzieżeś się tego uczył? Gdzie byłeś 
orzez ten czas? 3 

— Jestem inżynierem, Agimie. Studiowa- 
em w Moskwie... 

Agim podszedł bliżej do swojego śmiertel- 
wgo wroga. Woda?.. Czy to nie są żarty? 

Obaj mężczyźni spoglądają sobie w oczy... 
Nie, Barwil nie żartuje. Ci z plemienia Les- 
sów nie żartują nigdy... Agim bez słowa bije- 
rze do ręki tyczkę i staje tam, gdzie mu polecił 
Jnzynier. Jeśli chodzi o wodę, gotów jest na- 
wet trzy dni prażyć się w słońcu. 

— Tyle tu u nas zmian w Albanii... Teraz 
1asz ludowy rząd da nam nawet wodę — za- 
myśla się Agim. — Tak stanie się z całą pew- 
4ością, skoro powiedział to ten człowiek: bo 
nikt z jego rodu nie złamał nigdy słowa! 

I zapomniawszy nagle o starych urazach 


Agim Petrela uśmiechnął się do młodego in- 
żyniera, Opr. C, 
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Jesteś młody 
Masz tyle do powiedzenia 


Weź udział | 


wnaszej 


ankiecie 


Redakcja „Expressu Ilustrowanego" przy poparciu Zarządu Łódz- 
klego ZMP organizuje konkurs - ankietę 
„MÓJ DZIEŃ W PRACY I W DOMU". 
Celem ankiety jest dotarcie do najszerszych mas młodzieży z ty- 
mi zagadnieniami, które ją żywo interesują. 
Każdy młody chłopiec czy dziewczyna winni wziąć udział w 
ankiecie, pisząc do „Expressu“ o tym, jak powodzi im się w pra- 


cy, 


co według nich należałoby wprowadzić dla usprawnienia 


własnej pracy w szkole, czy w fabryce, czy są racjonalizatorami 

1 jakie mają osiągnięcia czy specjalizują się w pracy i w jaki 
sposób, jak korzystają ze świetlicy i jaką tę świetlicę chcieliby 
widzieć, jak świetlica pomaga im w stosowaniu nowych, przo- 
dujących metod pracy radzieckich racjonalizatorów i nowato- 

rów, w jaki sposób oddziaływają wychowawczo na kolegów, 
będących pod wpływem bumelantów lub bikiniarzy, jakie mają 
trudności w pracy, jakie pragnienia i plany na przyszłość itp. 
Piszcie o wszystkim, poruszajcie najbardziej interesujące was 
sprawy, wskazujcie po imieniu i nazwisku tych, którzy przeszkadzają 


wam w waszej pracy dla ojczyzny. 


Wypowiadajcie się na tematy tak bliskie młodzieży jak stosunek 


między dwojgiem młodych ludzi, 
i miłości, 


na temat koleżeństwa, przyjaźni 


Wypowiedzi nadsyłane do redakcji „Expressu Ilustrowanego" po- 
winny być podpisane pełnym imieniem i nazwiskiem autora z poda- 


niem jego zawodu i miejsca pracy 


czy szkoły. Najlepsze wypowiedzi 


będzięmy drukowali w naszej gazecie. 


Na zakończenie ankiety, 


między najlepszych rozlosowane będą 


cenne nagrody, których spis podamy w najbliższych dniach. Termin 


zakończenia ankiety upływa z dniem 31 


ea br, 


Zbliża się termin Krajowego Zjazdu Spółdzielczości 
Do nich należy 


przyszłość polskiej wsi 


Opiesinie źniwa trwał 


W 


w pełni, Spółdzielcy wytężali stkie 
swe siły, aby jak najszybciej zebrać z pól ode” date 


Mimo to nie 


uniknięto krytycznego momentu. Pewnego dnia okazało się, że do wy- 
konania ciężkich prac źniwnych zabrakło rąk. I wtedy właśnie wszy- 
scy zobaczyli kim jest Stefania Smolak, 

Nie zastanawiając się długo przystąpiła ona bezzwłocznie do roboty, 
wykonując, a nawet przewyższając normy ustalone dla mężczyzn, Jej 
postawa zmobilizowała do wydajniejszej pracy zarówno mężczyzn, jal 


i kobiety. 


Niebezpieczeństwo zostało zażegnane. 


stwo. 


Dzięki wytężonej, 
każdego ze swych członków spółdziel 
nie osiągają wspaniałe rezultaty, pod 
noszą dochody ogólne i dochody po- 
szczególnych spółdzielców. 


W spółdzielniach pow. sieradzkie- 
go na przykład wybudowano szereg 
domków rodzinnych świetlicę, jedne 
stajnię, dwie chlewnie, dwie wozow- 
nie, trzy silosy, dwie cieplarnie, dzie 
więć hal słonecznych itd. 

Niezależnie od tego spółdzielnie te 
zakupiły 45 krów, 6 buhajów, 29 
owiec, 10 roi pszczelnych, dwa trak- 
tory, ciągnik, trzy silniki elektrycz- 
ne, wozy ogumione, snopowiązałki. 
Kosiarki, Żniwiarki i wiele innych 
maszyn i narzędzi rolniczych. 

Przykładową i  oddziałującą 
na okolicznych chłopów spół- 
dzielnią w powiecie łaskim jest 
Okup Wielki. Ma ona poważne 
sukcesy na odcinku produkcji ro 
ślinnej. Plony zbóż kłosowych 
wynoszą z 1 ha 18 kwintal żyta 
i 23 kwintale pszenicy. Członko 
wie założyli 4 ha sadu, kurii 
snopowiązalkę i szereg innych 
maszyn. 


Poważny wpływ na przekonanie 
thłonów indywidualnych do gospo- 
darki zespołowej mają przeprowa- 
dząne ostatnio bilanse f wypłaty 
dniówek obrachunkowych. W czasie 
tych wypłat do spółdzielni %vstąp 
wielu nowych członków. M. in. spó! 
dzielnia Izabelów wzrosła o dwóch 
nowych członków spółdzielnia Kras? 
kowice o 3 członków itd. 

„Mówiąc o tych niewątpliwych o- 
siągnięciach nie można pominać mil- 
czeniem braków i niedociaenieć. któ 
re daje się jeszcze zauważyć w prace 
zarządów spółdzielni oraz ściśle wspó! 
pracujących ze spółdzielnia: 

Te ostatnie np nie odgrvwają jesz- 
cze dostątecznej roli w rozwoju i u- 
macnianiu spółdzielni  produkcvi 
nych. M in. wydział polityczny POM 
w Łasku zamiast zajmować się pra- 
cą wśród spółdzielców ogranicza sie 
do ciasnego środowiska w samym 
POM-ie. Wydział polityczny POM w 


Spółdzielnia odniosła zwycię- 


twórczej pracy Sieradzu zbyt słabo powiązany jest 


z terenem, 


Równie poważnym mankamentem 
jest brak należytego zainteresowania 
się dyrekcji POM-ów posiadanym 
parkiem maszynowym. Były wypad- 
ki w powiecie łaskim i sieradzkim. 
że wysłane do spółdzielni maszyny 
nie mogły podjąć pracy i musiano 
je kierować do remontu. 

Usunięcie wszystkich tych niedo- 
ciągnięć przyczyni się do umocnienia 
spółdzielni produkcyjnych oraz ich 
rozwoju, wpływając równocześnie na 
powstawanie nowych ośrodków go- 
spodarki zespołowej. 
NZ 


Spółdzielnia produkcylna to lepsze ły- 
cie dla chłopa ı jaśniejsza przyszłość 
dla jego dzieci, 
żeby umożliwić matkom czynny udział 
w pracach qospodarczych | organizacyj 
nych, spółdzielcy z żagotów w pow. płoć 
kim założyli własne przedszkole, 

Na naszym zdleciu: przedezkolanka Ha- 


lina Cieślak podczas zabawy z dziećmi. | % 


Fot. — CAF 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Bałagan w pracy nie pomaga. 


Str. 3 


Zapomniana przędzalnia 


małym kantorku kierownika 

przędzalni _ średnioprzędnej 

pełno ludzi, a co chwila wpa 
da ktoś nowy. 


— Panie Pawlikowski Jak z ty- 
mi maszynami? ... 


— Kierowniku, znów kawa nie na 
daje się do picia — skarży się któ- 
raś z prządek. 

—(Coztą zgrzeblarką? ...— woła 
od progu majster Legman, 

W rozmowy wdziera się dzwonek 
telefonu. Dzwonią z dyrekcji Trze- 
ba natychmiast przedstawić wykaz 
przeszkolonych metodą inż, Kowa- 
lowa. 


Spraw jest tysiące i wszystkie pil- 
ne. Kierownik Pawlikowski uwija 
się jak w „ukropie". Jednym wyda- 
je polecenia, drugim obiecuje, że 
sprawę załatwi możliwie szybko. 


— Czy to tak zawsze? — pytamy 


— A tak — mówi kier. Pawlikow 
ski i ociera chustką pot z czoła, 
To już należy tu do „tradycji“, 


Gdy się jest w przędzalni średnio- 
przędnej ZPB im. Harnama, mimo 
woli zaczyna się myśleć o bałaga- 
nie. Weszło „w krew“ załodze ż 
wszystkim z biura głównego, że z 
każdą sprawą trzeba zaraz do kie- 
rownika. Nic też dziwnego, że sie- 
dzi on obecnie więcej nad sprawoś 
zdaniami dła dyrekcji niż na sa- 
Jach produkcyjnych. 


. +. 


T% z organizacją pracy to u 
nas jakoś się nie klei — zwie- 
rza się majster Starosta. — Często 
nie wiadomo kogo słuchać. To 
właśnie utrudnia uzdrowienie sy- 
tuacji w naszym oddziale, 


„Pa to, by organizacja pracy 
była dobra — powiedzial na nara- 
dzie aktywu przemysłu węglowe- 
go Prezes Rady Ministrów, Bole- 
sław Bierut — trzeba, ażeby ist- 
miała wyrobiona, wyszkolona, po- 
sładająca fachowe wiadomości ka 
dra organizatorów pracy, ciesząca 
się pelnym zaufaniem i auforyte- 
tem wśród załogi”, 


Trzeba stwierdzić, że personel 
techniczno - majsterski w przędzal- 
nt średnioprzędnej nie odgrywa je- 
szcze w pełni roli właściwego, ener- 
gicznego i zdecydowanego kiero- 
wnika procesów produkcji, Wyma 
ga to zatem, aby organizacja partyj- 
na czuła się bardziej odpowiedzial- 
na za wiadomości fachowe i świa- 
domość polityczną tego personelu. 


Tymczasem niezdrowe stosunki 
zatargi wynikłe przy wysuwaniu 
nowych ludzi na stanowiska odpo- 
wiedzialnych za produkcję — jakie 
zachodzą między sekretarzem oddzia 
łowym, ob. Kubacką a kier. Pawli- 
kowskim. nie stwarzają wcale mo- 
żliwości szybkiej poprawy w od- 
dziale. 


ENE 


MY październiku ubiegłego roku z pla- 

nem było nienajlepiej, Tak jai 
w poprzednich miesiącach dociągano z 
wysiłkiem do 85 proc. 


Przez opracowanie planów dla każde- 
go stanowiska, nowych reżimów. techno- 
logicznych, zwiększenie troski o maszy- 
my, utworzenie brygady remontowej ii- 
stopad dał już 100 procent, 
zmniejszyła się od tego czasu o 50 
roc. zrywność, zwiększono na wielu ma 
szynach ob! wzrosła wydajność na 
————————_— 


E 


wrzeciono-godzinę.  Prządki zaczęły co- 


raz więcej zarabiać. 


A procent postojów mówi też za sie- 
bie. Planowane postoje techniczne za- 
miast 411 proc., wyniosły 2,46 proc. 

I w styczniu plan byłby wykonany, 
gdyby nie oddział przygotowawczy. 


z.. 


7 GPZEBLARNIA, wrzeciennice 
— to pięta Achillesowa oddzia 
łu przygotowawczego i „wąskie gar- 
dło" całej przędzalni. 


— Żeby tu szło jak na „obrącz- 
niakach* — mówi majster Starosta 
— nie byłoby kłopotu, — Tam ma- 
szyny idą jak złotol 

A tu na pierwszy rzut oka można 
zauważyć zaniedbanie. Stan ma- 
szyn pozostawia dużo do życzenia. 
Jedne są brudne, zenieczyszczone 
inne wymagają znów szybkiej napra 
wy. 

—0j, te remonty — żali się młody 
majster. Tadeusz Śmiechowski 
mie mógłby to je wydział remon- 
tów trochę szybciej i staranniej 
przeprowadzać? Popatrzcie, jaką dziś 
otrzymałem zmianę... 


Śmiechowskiemu zmianę zdaje 
Stefański. Nie zawsze zostawia ma- 
szyny w porządku. Są często nie 
wyczyszczone, lub też mają jakiś 
defekt. A Śmiechowski nie chce 


Piękne sanatoria 


wtedy takiej zmiany przyjmować. 
Jest tu wśród majstrów najmłod- 
szy, ale pierwszy skończył ze sta- 
rym niedbalstwem. Nie pomagają 
mu w tym niestety starsi majstro- 
wie Dobski i Stefański. 


proa ZPB im, Harnama 
traktuje od dawna przędzal- 
nię średnioprzędną „po macoszemu”. 
W wyniku tego przez kilka miesięcy 
powstały tu poważne zaniedbania, 
które utrudniają walkę o rytmiczne 
wykonywanie planów. 

Oczywiście nie usunie ich kilka 
osób z kierownictwa oddziału, jak 
to zda się mniemać dyrekcja. Po- 
trzebna tu jest kolektywna współ 
praca całego kierownictwa zakla- 
du, a więc dyrekcji, organizacji 
związkowej i partyjnej, 

Wśród ambitnej i dobrej załogi 
marnuje się jeszcze viele dotąd nie 
wykorzystanych rezerw. Dlaczego 
np. nie stosuje się w oddziale przy- 
gotowawczym, a zwłaszcza na zgrze- 
blarkach, przekazywania maszyn w 
biegu metodą Żandarowej, jak to 
już wprowadzono na „obrącznia- 
kach“? 

Rezerwy te trzeba jak najszybciej 
wyzwolić, A wtedy i plany zaczną 
być wykonywane rytmicznie. 

TE 


w atrakcyjnych miejscowościach 
otrzymali związkowcy pięciu przemysłów 


REGA: 


Pod czulna opieką powracają do zdro- 
wia w naszych uzdrowiskach tysiące lu- 
dzi pracy. Na zdjęciu kuracjusze pod- 


Sprawa zapewnienia odpowiedniej 
opieki zdrowotnej robotnikom za- 
trudnionym zwłaszcza w kluczowych 
gałęziach przemysłu stanowi szcze- 
gólną troskę państwa ludowego. O- 
gromne sumy przeznaczane są na po- 
prawę stanu sanitarnego hut, ko- 
palń i fabryk, na rozbudowę urzą- 
dzeń BHP, placówek zdrowotnych 
itp. 

Ostatnio 5 związków zawodowych 
zrzeszających robotników przemy- 
słu górniczego, hutniczego, metalo- 
wego, chemicznego i włókienniczego 
otrzymało do swej wyłącznej dyspo 
zycji 16 nowoczesnych i doskcnale 
wyposażonych domów _ sanatoryj- 
nych w’ najlepszych uzdrowiskach 
Polski. 

Sanatoria te o łącznej ilości po- 
nad 1.300 stałych miejsc mieszczą się 
m. in. w Krynicy, Ciechocinku, Iwo- 
niczn, Cieplicach, Kudowie, Busku- 
Zdroju i in., i już od marca br. przyj 


mować będą robotników  skierowa- 
nych tu na leczenie. 
Część sanatoriów przeznaczona 


została dla robotników jednej tylko 
gałęzi przemysłu. Tak np. górnicy. 
którzy otrzymali łącznie 360 miejsc. 
dysponują m. in. domem sanatoryj- 
nym w Busku-Zdroju i sanatorium 
w Szczawnie-Zdroju. Robotnicy prze 
mysłu hutniczego otrzymali sanato- 
rium w Iwoniczu, w Lądku-Zdroju 
i inne. 

Pracownicy przemysłu włókienni- 
czego otrzymali do swej dyspozycji 
dwa domy: w Krynicy į Ciechocin- 


do wyłącznej dysp 


ozycji 


apera 


czas zabiegów inhalacyjnych w Jednym 
ż radoczynnych zakładów. (i 
Fot — 


ku. W innych miejscowościach zaro 
zerwowano dla nich miejsca we 
wspólnych sanatoriach. Łącznie włó 
kniarze dysponują obecnie 271 miej- 
scami. 

W pozostałych domach sanatoryj- 
nych leczyć się będą robotnicy 
wszystkich wyżej wymienionych Š 
przemysłów. 

Zarówno okres pobytu w sanato- 
riach jak również zabiegi lecznicze 
oraz przejazdy kolejowe są bezpłat- 
ne. Robotnicy kierowani będą do 
tych ośrodków przez wydziały zdro- 
wia rad narodowych, z wyjątkiem 
górników, których kierować będzie 
Centralna Poradnia Ochrony Zdro- 
wia Przemysłu Górniczego. 

Inne związki zawodowe w dal- 
szym ciągu bez żadnych zmian ko- 
rzystać będą z sanatoriów i uzdro- 
wisk w całym kraju. 


XIII tom 
Wielkiej Encyklopedii 


Radzieckiej 
nadszedł do Łodzi 


W księgarniach „Domu Książki" uka- 
zal się XIII tom Wielkiej „Encyklopedii 
Radzieckiej, obejmujący litery G—D. 

W wydawnictwo to zostaną zaopatrze 
ni przede wszystkim _ prenumeratorzy, 
pozostała zaś ilość przeznaczona lest da 
woinel sprzedaży, 


STK. 4, 


Co się kryje za słowami 


„Środek transportowy“? 


Historia pouczająca z morałemi wnioskami 


Pp ECZEC, ostatni podpis 1 
stałem się posiadaczem pięk- 
nego kompletu mebli. Patrzyłem ze 
wzruszeniem, jak ustawiano przed 
wejściem do magazynu wzorzysty 
tapczan, szafę, stół i krzesła. 


— Szafa stanie naprzeciw pieca, tap- 
czan.., — rozmyślałem ściskając w dło 
ni odpis umowy, stwierdzający, że naby- 
łem na raty powyższe przedmioty. 

— Pan szanowny posłada już środek 
transportowy? 


Wyrwany z zadumy spojrzałem na 
stojądego przede mną człowieka. 
Charakterystyczna czapka oraz bat 
upewniły mnie, że stoi przede mną 
właściciel dorożki. 


— Nie mam — odparłem. — Nie wie pan 
przypadkiem o jakiejś spółdzielni prze- 
wozowej? ... 

— Na co spółdzielnia? Wy: 
rożka |... Stół weźmie się na kozioł, 
tapczan położy się ma siedzenie, szat 
na podnóżek, a z krzesełkami to ja 
łatwiej. Dwa będzie trzymał pan sza- 
nowny na jednym stopniu, trzecie pod- 
trzyma małżonka na dragim stopniu, a 
pozostalo Jedno juk się tam gasieś wpa- 

uje „. 

— No, a lle to będzie kosztować?.., — 
zapytałem, 

— Z zaladowaniem? 

-B 

— za półtorej setki możemy jechać... 

— A może taniej wypadnie, jeśli prze- 
wiozę meble pojedynczo? — pomyślałem. 

— Czemu nie, można jechać — odpo- 
wiedział „Kierowca dorożki nr 146, spo- 
glądając na tapczan. Piotrkowskiej 
26 na Południową Żi?... Hm... niech 
będzie 50 złociszów . »+ ý 


Dorożkarze nr nr 53 1.164 zażą- 
dali za ten sam kurs po 40 zł. Inni 
cenili to mniej, to więcej. 


Meble stały na placu. Ostatecznie 
przywiozlem je trzema  dorożkami, 
kosztowało mnie to 120 zł 
dodać, że przy ładowaniu 
się tapczan, porysowała szafa | 
mała jedna noga od stołu. 


Ihme 


PA ...w poczekalni na st, kolejowej 
Płyćwia wstawiono już szyby, napra- 
wiono drzwi. Poczekalnia opalana jest 
codziennie, 


...wydano zarządzenie 
niające używania kolorowego papieru 
do pakowania artykułów  żywnościo- 
wych. 


Mi ...wszystkim barom mlecznym 
polecono wprowadzenie jednolitych fo- 
remek do masła. Na jedną bułkę z se- 
rem obowiązuje norma — 1 dkg masi 
1 3 dkg sera. 


„..ukarano klerownika sklepu 
PSS nr 317 za nieuwidocznienie cen na 
maśle, wędlinach i kawie, 


F ...wzmożono kontrolę nad klo- 
skami, iby sprzedawcy przestrzegali 
zarządzenia w sprawie zaopatrzenia 
kiosków w znaczki pocztowe. 


„zlecono naprawę dachu przy 
Armii Ludowej 26, gdzie mieści s 


| 
ul. 
Stacja Przetaczania Krwi. 


ao 


Ł Musze 
trzkodził 
odia» 


wzbra- 


We Wroclawiu- 


powstanie 
ludowe obserwatorium 
astronomiczne 


We Wrocławiu ma powstać pierw- 
sze w Polsce centralne ludowe ob- 
serwatorium astronomiczne — na 
wzór podobnej placówki w Mo- 
sltwie. Nowoczesna aparatura umo- 
żliwi, obok prowadzenia badań nau- 
kowych, także zaznajamianie naj- 
szerszych rzesz społeczeństwa z 
stawowymi zagadnieniami astrono- 
mii 


LUDZIE „PSIOCZĄ*, ALE... 


w dalszym ciągu używają do prze- 
wozu mebli tego środka transportu. 
W Łodzi bowiem wciąż jeszcze brax 
jest przedsiębiorstwa czy też pla- 
cówki usługowej, która zajęłaby się 
przewożeniem zakupionych mebli 2 
magazynów i składów do mieszkań 
nabywców. 


Swego czasu Centrala Handlo- 
wa Przemysłu Drzewnego w Ło- 
dzi zwracała się do kilku przed- 
siębiorstw transportowych z pro- 
pozycją, aby te podjęły się tej pra 
cy. Niestety otrzymała odpo- 
wiedź odmowną. Przedsiębiorstwa 
były już zaangażowane do in- 
nych przewozów, a poza tym do- 
magały się gwarancji, iż „prze- 
znaczone do przewozu mebli wo- 
zy będą w pełni wykorzystane 
ich dotychczasowych 
norm pracy. 


Wobec takiego postawienia spra- 
wy projekt upadł A szkod: 


SPRAWĘ TRZEBA ROZWIĄZAĆ 


K MENCI w dalszym elagu napotyka- 
Ją na trudności przy przewozie za* 
kupionych mebli | są narażeni na wy- 
zysk ze strony nieuczciwych często Wo- 
źmiców (trzeba bowiem wiedzieć, o- 
rzewozem mebli zaj- 


Potrzeba zorganizowania od- 
powiedniego przedsiębiorstwa 
transportowego posiadającego do 
stosowane do przewozu mebli 
wozy konne lub samochody staje 
się koniecznością. Tym bardziej, 
że w zasadzie dorożkarzom nie 
wolno zajmować się tego rodzaju 
transportem, a to ze względu na 
bezpieczeństwo ruchu kołowego. 

Wprowadzenie ratalnej sprzedaży 
mebli sprawiło, że cieszą się one du 

żym popytem. Niewątpliwie więc i 

nowe przedsiębiorstwo transportowe 

miałoby powodzenie. Warto nad 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


ZO O PO 


Kolekcje hafłów 
i strojów ludowych 
chlubą Muzeum 


w Tomaszowie 


Muzeum w Tomaszowie Marowiec 
kim, istniejące od 147 r., rozszerza 
znacznie swój dział etnograficzny 
i przygotowuje się do otwarcia dzia 
łu przyrodniczego. 

Zbiory przyrodnicze pochodzić bę 
dą z okolic Tomaszowa, które ob- 
fitują w rezerwaty botaniczne. Na- 
leżą do nich na przykład podlega- 
jące ochronie obszary leśne pod 
wsią Għinna, czy też rezerwaty fau- 
nistyczne ze stanowiskami rzad- 
kich już dzisiaj zwierząt 1 ptaków, 
wśród których znajdują się m. in. 
czarne bociany. 

Dzlał etnografii uzupełniono mle- 
dawno cennymi eksponatami z za- 
kresu sztuki ludowej. 

Chlubą muzeum są 
koronek z regio: 
(Inowłódź, Rzeczyca), oraz 
strojów ludowych (stroje weselne, 
liczne odmiany welniaków, zapasek, 
sukman męskich, czepce, pasy R 


tów 
nego 


tym pomyśleć... 6) 


To warto przeczytać 


Książki o dwóch światach 


SROKA akcja, mająca na celu za- 
poznanie całego społeczeństwa pol- 
skiego z przebiegiem 1 uchwałami XIX 
Zjazdu KPZR znalazła swoje odbicie 
również w wydawnictwach „Książki 1 
Wiedzy”, 

Na półkach księgarskich ukazała się 
Obecnie książka pod tyt. „Węzłowe za- 
radnienia XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego*. 

Jest to wydawnietwo bardzo cenne 1 
pożyteczne. Składa się ono z wyboru ar 
tykułów, które w związku ze Zjazdem 
ukazywały się na łamach „Prawdy“, 

Wachlarz tematyki tych artykułów jest 
bardzo szeroki — poruszają one problemy 
ekonomiczne związane z pięciolatką, za- 
gadnienia polityki międzynarodowej, pro 
blemy pracy wewnątrzpartyjnej. Dużo 
miejsca poświęcone jest walce o pokój. 

Nakładem „Książki 1 Wiedzy“ ukazała 
się również książka, która zainteresuje 
każdego działacza 1 aktywistę: „O agi- 
tacji”, Na całość jej składa się zbiór 
artykułów omawiających najrozmaitsze 
formy pracy agitacyjnej. Obok prac 
teoretycznych znajdujemy tam interesu- 
jące wyjątki z literatury radzieckiej, jak 
fragmenty z powieści Szołochowa „Zora- 
ny ugór* 1 Ażajewa „Daleko od Mo- 
skwy*s 


= iA 

J 

tym, jakie owoce daje dobra ag!- 

tacja, opowiadają między innymi 
wydane ostatnio dwie książki o Komso- 
mole: I. Smirnowa, A. Błatina, M. Sie- 
mionowa i A. Kożina — „Cztery ordery 
Komsomołu" oraz I. Ral jcza — 
„Młodzież pewnej fabryki". 

„Cztery ordery Komsomołu” są nieja- 
ko historią bohaterstwa Komsomołu, któ 
ry kolejno za swoją postawę ideo- 
logiczną i heroizm otrzymuje cztery 
najwyższe odznaczenia: pierwsze, Ot- 
der czerwonego sztandaru za zasługi | 
bohaterstwo w okresie wojny domowej 
i interwencji, drugie — nadany mu w 
roku 1881 czerwony „sztandar pracy" za 
pracę na froncie budownictwa gospodar- 
czego 1 inicjatywę na froncie współza- 
wodnietwa pracy, trzecie — Order Leni- 
na (1945) za bohaterską postawę w eza- 
sie wielkiej wojny narodowej, czwarte 
— Order Lenina po raz drugi z okazji 
30-1ecia Komsomohi, 

Na całość tej interesującej publikacji 


składają się różne gawędy publicystycz- 
ne, listy pisane przez młodych bohate- 


wić 5 
że „Cztery ordery 
są którą czyta się z najwięk- 
szym zaciekawieniem 1 pożytkiem. 
Również o młodzieży radzieckiej, o jej 
pięknych osiągnięciach w pracy, jej po- 
ideologicznej, 
książka „Młodzież pewnej fabryki". Ji 
to zbiór reportaży 1 szkiców o młodzie- 
ży, pracującej w Moskiewskiej Fabryce 
Salitierek, a autorem jej jest młody, za- 
trudniony w tej samej fabryce inżynier. 
» e SR 
KSIAŻKI te pokazują nam prawdę o 
życiu ludzi w Związku Radzieckim. 

zgoła do innego kontynentu przenosi nas 
Paweł a który nakładem „Książki 
1 Wiedzy" wydał ciekawą książkę „De- 
mok: po amerykańsku", 
Leszak w sposób popularny, 
nujący opowiada nam o 
panujących w „raju dolarowym”, O Wy- 
zysku robotnika -przez amerykańskich 
kapitalistów, 


o metodach, którymi po- 
siusuja Bie czołowi. politycy, 


a przeko- 
stosunkach 


tale partii 

mokratycznej, jak republikańskiej, de- 
maskuje rasizm, pokazuje gangsterstwo, 
naświetla rolę trustów i banków w poli- 
tyce USA. 


O stosunkach panujących obecnie w 
USA, opowiada również książka Stani 
sława Brodzkiego „Spofkania amerykań- 


skie“ i zbiór interesujących, wnikliwych 
felietonów Eddy Werfel pod tyt. „W sto- 
licy kapitalizmu”, 

Wszystkie te trzy książki, różne w for- 
mie, ale o tej samej tematyce, zapozna- 
ją nas ze stosunkami politycznymi i spo 
łecznymi w USA. Pokazują nam one 
Amerykę bez upiększeń, bez maski: ta- 
ką, jaką jest istotnie. I na tym między 
innymi polega ich wartość. £ 


to znajomy?.. 
— Zdaje mi się, że to jakiś nowy 


do pracy?!... 


Vzów z irontu, sprawozdania z zebrań, re- 


Smutne są filmy wyprodukowane 
przez współczesnych postępowych 
scenarzystów t reżyserów włoskich. 
Smutne, bo pokazują nam bez upięk 
szań i retuszu ciężki los chłopów t 
robotników włoskich, ofiar obecnego 
reżimu, reprezentowanego przez de 
Gasperiego. 

Stąd też takie filmy włoskie jak 
„Pod niebem Sycylii" czy „Nie ma 
pokoju pod oliwkami" mają podobny 
koloryt jak film Piotra Gersiego 
„Droga nadziei”, który wszedł teraz 
na ekrany kin łódzkich. 

Akcja tego filmu zaczyna się od 
dramatycznego strajku górników ko 
palni siarki, zamkniętej — jako nie! 
rentownej — przez właściciela. Niesz| 
częśliwym górnikom grozi śmierć gło 
fiowa, a rozpacz ich potęguje fakt. 
że rząd obojętny jest na ich losy. Wy 
korzystując to, zręczmy aferzysta Cic- 
cio obiecuje garstce górników, że prze 
prowadzi ich wraz z rodzinami przez! 
zieloną granicę do Francji i ułatwi 
im otrzymanie pracy w jednej z ko- 
palń węgla. 

Między innymi ruszają w świat gór 
nik Saro wraz z trzema małymi 
dziećmi 1 młoda dziewczyna Barbara, 
której dramat osobisty splata się z 
dramatem całej gromady. Ciccio 
ucieka w czasie drogi, oszukana 
przez niego gromada ludzi bezradna, 
zrozpaczona, częściowo wraca do do- 
mu, częściowo zaś przez zieloną gra- 
nicę stara się przedostać do Francji. 

Czy ta „droga nadziei" zaprowadzi 
ich do szczęścia? Czy znajdą we Fran 
cji chleb i zarobek? Autor scenariu- 
sza nie odpowiada nam na to pytanie, 
my jednak wiemy, że tak w kapitali- 
stycznych Włoszech jak i w kapita- 
listycznej Francji jednakowo ciężka 
i twarda jest dola tych, którzy szu- 
kać muszą pracy. 

Rozpaczliwy czyn bezrobotnych gór 
ników sycylijskich jest jak gdyby ich 
ucieczką od smutnej rzeczywistości 
włoskiej, Film natomiast nie pokazu- 
je sposobów, które mogłyby rzeczy- 
wistość tę zmienić. Przedstawia nam 
ofiary wyzysku ustroju kapitali- 
stycżnego, ale nie mówi nic o walce 
klasowej, którą pod wodzą włoskiej 
partii komunistycznej prowadzi wło- 
ski lud — takie zaś momenty, jak 
strajk w kopalni siarki i strajk ro- 
botników rolnych, pokazane są jak 
gdyby na marginesie: i to obniża war 
tości ideologiczne tego interesującego 
i stojącego na wysokim poziomie ar- 
tystycznym filmu. 


— Tem młodzieniec bardzo odważnie nas krytykuje. Nie wiesz czyj 


Nikt go u nas nie zna. 


— To jak on śmie!.. A przede wszystkim, jak on się do nas dostał 


(Wg „Krokodyla*) 
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Nr 


Osłatnio widzieliśmy 


„Drogę nadziei 


Szczególnie mocne wrażenie robi 
na widzu scena końcowa — marsz 
gromady mężczyzn, dzieci i kabiet 
przez graniczne przesmyki Alp. 
Wśród śnieżnej zawiei, wśród wycia 
mroźnych wichrów, przez miebez- 
pieczne górskie bezdroża podąża gro- 
mada współczesnych argonautów, w 
łachmanach do mitycznej Francji — 
Kolchidy po złote runo szczęścia, 
Szczęścia, które dla tych nieszczęśliw 
tów streszcza się w dwóch słowach: 
praca, chleb. 

Scena ta przypomina naszemu wi- 
dzowi analogiczne stosunki z czasów 
Polski przedwrześniowej. Tak jak ci 
nieszczęśliwi chłopi sycylijscy, jecha. 
ły do Francji tysiące polskich mało- 
rolnych chłopów i bezrobotnych, 
ażeby w mrocznych sztolniach fran- 
cuskich kopalń znaleźć kawałek chle- 
ba, którego brak było w ojczyźnie. 
Szli na poniewierkę, by swoim tru- 
dem i pracą bogacić zagranicznych 
baronów węgla i kapitalistów. 

Dziś małorolny polski chłop czy 
górnik stał się gospodarzem swego 
kraju, ma zagwarantowane prawo 
do pracy, pracuje, nie musi szukać 
chleba za granicą. Rozwijające się w 
planie 6-letnim uprzemysłowienie 
kraju sprawia, że potrzebna jest każ- 
da para rąk, ażeby stwarzać nowe 
giganty-kopalnie, huty i fabryki, I 
tak rzeczywistość nasza stała się tn- 
na, niż ta, która przypada w udziala 
wciąż jeszcze bładzącym po fałszij- 
wej „drodze nadziet* bohaterom bez 
radosnego filmu Piotra Gersi. A 
Na śdjęciach m góry awie sceny fümu. 

ro 


Po lewej — (Rat Vallone). Po pra- 
wej — Barbara (Eleonora Varzi). 


Ładny system! 


Dyrektor Makówka  zacierał ręce 
z zadowolenia: 

— Dobra nasza!... — cieszył się. — 
W tym kwartale postanowiłem za- 
prowadzić generalne „oszczędności” 
w fabryce. Żelazną ręką wezmę się 
za tych rozrzutników.. A więc: sma 
rów do maszyn — o 50 proc. mniej 
niż dotychczas. Co mnie obchodzą 
normy.. Ja muszę oszczędzać... 
Ochrony na maszyny, na obrącznia- 
ki? Po co? Stare są jeszcze dobre. 
Poza tym zwolnimy jeszcze referen- 
ta BHP, a jego robotę przekażemy 
dodatkowo komuś z sekretariatu. 

Wtem ktoś zapukał do drzwi i na 
progu stanęła prządka Rogalska 
— mąż zaufania w zakładzie. 

— Panie dyrektorze, dlaczego u 

nas na maszynach nie ma worecz- 
ków na przędzę? Nie możemy już 
patrzeć, jak kłęby bawełny brudzą 
si jłodze!... 
P — Co? — zde- 
nerwowa? się Ma 
kówka — worecz- 
ki? Proszę, ja tu 
dokonuję cudów 
oszczędności, a im 
tylko wydatki w 
głowie! 

Po wyjściu obu 
rzonej prządki roz 
pogodził oblicze: 

— Ale premia 

4 > za ten system „O“ 
chyba wleci, no nie?.., 

Na pewno wleci, tylko nie premia. 
Za karygodne bowiem lekceważenie 
przepisów, brak troski o ludzi i ma- 
szyny oraz zaniedbanie produkcji mo 
żna co najwyżej zafasować solidną 
karę. 

O tym dyrektor Makówka widocz- 


nie zapomnial 
iw) 


Nr 36- 


Odpowiadamy 
na pytania 
naszych 

Czytelników 


Na zapytania zainteresowa- 
nych, czy i kiedy odbędzie się 
nabór ochotników do wojsko- 
wych szkół oficerskich wyjaśnia 
my, że akcja naboru ochotników 
do tych szkół jest już w toku. * 


Ochotnicy w wieku 18 lat mo 
gą zgłaszać się codziennie do 
Wojskowych Komend Rejono- 
wych Łódź - Miasto I, II i NI 
przy ul. Południowej nr 7 w g0- 
dzinach od 9 do 15, 


.«..Gospodynie miały. z czego wybierać... 


Mały reportaż 


- Otrzymujemy 


dowody 


W wielu punktach Łodzi trwa obec nie 


osobisie 


wydawanie dowodów osobistych. 


Mieszkańcy, których dowody zostały już przygotowane, po otrzymaniu pisemne- 
go zawiadomienia, zgłaszają się po ich odbiór. 


Zajrzyjmy do jednego z takich punk- 
tów, znajdującego się w I komisariacie 
... 

PRZY stole, gdzie odbywa się wyda- 

wanie dowodów, stoi właśnie Zofia 
Wróblewska —, nauczycielka szkoły mu- 
zycznej,  Przedłożyła wszystkie wyma-. 
gane dokumenty, znaczki stemplowe I o- 
czekuje na wręczenie jed dowodu. 

Jakoż po chwili otrzymuje go z rąk 
kierownika biura. 

— Ten dowód jest dla mnie niezwykle 
cenny — mówi, chowając go pieczołowi- 
cie do torebki, — Jest on świadectwem 
tego, że jestem obywafelką Polski Lu- 
dowej — państwa, które daje mi pracę 
1 wszelką opiekę. Cleszę się, że dowód 
ten otrzymałam jako jedna z pierw- 
szych. 


Klienci są zadowoleni 


Krawiec dopasuje 
każde ubranie 
Konfekcja pólmiarowa 


cieszy się powodzeniem 
Do skli Centralf* Odzieżowej przy 
ul Piotrkowskiej, 122 przychodzi en. 


Jest aim Stanisław Antczak ze wst Pod 
órze, Przyjechał on do Łodzi na Je 
Jen dzień specjalnie, aby kupić sobie 
nowe ubranie. 

— Ale proszę o ciemne, najchętniej 
granatowy tenis — prosi ekspedientkę. 

Sklep zaopatrzony jest dobrze. posta 
da ubrania we wszystkich rozmiarach, 
z różnych materiałów. Stanisław Ant 
czak przymierza więc takie, jakie mu 
się podoba. Niestet; rękawy są zbyt 
dlugie, spodnie też jajlepiej leżą, bo 
kilent jest wyjątkowo szczupły. 

— A może pan przymierzy takie sa- 
mo ubranie z naszej konfekcji półmiaro 
wej? — proponuje ekspedientka. 
Przynajmniej będzie można dopasować... 

Kent, zgadza ‘sig; Ma tylko jedno za 
strzeżenie 

— Ja, proszę pani, dziś wyjeżdżam. 
czy zdążycie mi wykończyć do wieczo- 
ra 


— Oczywiście. Dla przyjezdnych wy- 
konujemy robotę w przeciągu kilku go- 
dzin, to nasz obowiązek — odpowiada 
uprzejmie ekspedientka. 

* 


Tak to skończyły si ; kłopoty klien- 
tów z drobnymi poprawkami, któ- 
rych ubramia gotowe często wymaga 
ją. Centrala Odzieżowa wprowadzi- 
ła do sprzedaży konfekcję półmiaro- 
wą, to znaczy ubrania, płaszcze mę- 
skie, płaszcze damskie i ubrania 
chłopięce, częściowo tylko wykończo 
ne. Pracownią krawiecka urządzona 
przy sklepie dopasowuje ubranie do 
figury klienta i wykańcza całość bez 
pobierania dodatkowych opłat. 

— Tymczasem sprzedaż odzieży 
półmiarowej prowadzona jest tylko 
w dwóch sklepach: przy ul. Piotr- 
kowskiej 122 i przy ul Zachodniej 
26. Jest to bowiem okres „próby”. 
Chcemy się przekonać, czy ta forma 
sprzedaży odpowiada klientom 
tłumaczy dyrektor Centrali Odzieżo- 
wej ob, Szpruch. 

1 okazało się, że ubrania mę- 
skie cieszą się nadzwyczajnym po 
wodzeniem. Centrala Odzieżowa 
zamówiła już nowy transport. Na- 
tomiast ubrania chłopięce są mniej 
chętnie kupowane. A to dlatego, 
że w konfekcji gotowej jest tyle 
rozmiarów, iż każda matka bez tru 
du dobiera ubranie dla swego dzie 


cka, 

— A jeśli chodzi o płaszcze? 

— Nie można jeszcze nic powie- 
dzieć, bo otrzymaliśmy tymczasem 
zbyt mały asortyment — edpowia- 
da dyr, Szpruch. — J po prostu nie 
wszystkie się podobają. Ale na ogól 
odzież półmiarowa zdała, naszym 
zdaniem, egzamin. Jest potrzebna i 
powinno się ją dalej produkować. 

m 


OSYWATEL J. Pacholnik, zamieszka. 
ły przy ul. Jaracza 23, zgłosił 
również do biura. Przyniósł brakującą 
metrykę urodzenia. 

— Kiedy mam zgłosić się po dowód? — 
zainteresował się 

— Dostanie pan zawiadomienie — usty- 
szał w odpowiedzi, — Dowody są wydawa 
ne w tej kolejności, w jakiej były zio- 
żone potrzebne papiery. 

DOMA 


APOMINALSKICH jest sporo, Na- 
wet idąc po tak ważny i drogi kaz- 
demu dokument, jakim jest 
bisty, zapominają niektórzy 
ze sobą karty meldunkowej, pokwitowa- 
nia na złożone w'swoim czāsie dokumen- 
ty, nie pamietają o konieczności zaopa- 
trzenia się w znaczek stemplowy za 8 zł 
Oczywiście naraża to ich na niepo- 
irzebna stratę czasu 1 dodatkowe <hodze 
nie. bowiem bez tych papiarów — dowo- 
e 


dów stę nie wyd 
. 
Do punktów wydających dowody 
zgłaszają się osoby, które nie- 
dawno przybyły z innych miast z za. 
pytaniem, czy otrzymają dowody w 
miejscowości, gdzie 
mieszkiwały | złożyły 
meniz CY te $ 
A więc — dowód osobisty otrzyma 
każdy w miejscu swego stalego 
kania, Jeżeli więc ktoś przepi 
się obecnie do Łodzi, tu zostal zameldo- 
wany | pracuje — otrzyma dowód w 
Łodzi, Jeśli natomiast ktoś -wyjechi 
Łodzi na stałe — dowód zostanie 


uprzednio za- 
rzebne doku- 


mu 
wtęczony w miescie, w którym obecnie 
przebywa. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
— Sma 


— Taka kura — 50 zlotych??? 
- — Paniusiu, może ode mnie kupi 
cie? Tłuściuteńka kurka. Smalcowa, 
Popatrzcie no tylko... — sprzedająca 
zręeznie rozdmuchała ciemne pierze, 
spod którego ukazała się żółta skór 
ka dobrze utuczonej kury. 40 zło- 
tych! t. 

Gospodynie łódzkie miały z czego 
wybierać na wtorkowym targu. Na 
Zielony Rynek towarów przywiezio 
no co niemiara. Chłopi i chłopki o- 
ferowali jajka, masło, drób, warzy- 
WA.» 

Ceny? — Jak zwykle na rynku, 
były pewne wahania. Jedni żądali 
za mendel jaj 27 zł, inni 26, jeszcze 
inni 25 zł. 

Świeżuteńkie serki sprzedawano po 
14 zł kilogram. t 
— Kupcie też śmietany! Twarożek p 

s m. 


— Pyszne masełko! 
— Można brać 
i wybierać!... 


Na targówiskach 
towarów coraz więcej 


lcowa kura!... 


ze szczypiorkiem — to przecież naj 
lepsze śniadanie — namawiały sprze 
dające. 

— Ce — bu — la! Ce — bu — la! 
Po 2 złote, po 2 złote kilo! 

— To przemarznięta marchewka? 
Niech no pani spojrzy — oburzony 
sprzedawca z pasją przełamał: żół- 
ciutką marchew. —Ładniejszej pani 
nie znajdzie. Dać? Ile? 

— Masło? 25 zł pół kilo. Dopiero 
zrobione. Gorzkie? Ależ skąd! 

Zaróżowione od mrozu, z pełnymi 
siatkami i koszykami wracały ło- 
dzianki z rynku. Chłopki zaś i chło 
pi. sprzedawszy towar. śpieszyli do 
sklepów na  „miejskie" zakupy. 
Wprawdzie sklepy wiejskie są nie- 
zgorzej zaopatrzone w towary, ale 
ira w Łodzi — większy wy- 

rm 


Pomysłowi kombinatorzy . 


robili „cuda“ z kiełbasą 


Czeka ich za to 


Prawie wszystkie niedociągnięcia, wy- 
krywane dotychczas w sklepach uspo- 
łecznionych i prywatnych przez praco- 
wników Państwowej Inspekcji Handlo 
wej, polegały przeważnie na niedoważa- 
niu towaru lub pobieraniu nadmiernych 
cen. Obecnie jednak pracownicy PIA 
„rozgryźli* inną, bardziej skomplikowa. 
ną metode oszukiwania klientów, stoso- 
waną przez niektórych właścicieli pry- 
watnych sklepów masarskich. 

Oto na przykład Stanisław Wolanow- 
ski, właściciel sklepu masarskiego przy 
ulicy Limanowskiego 19, z surowca na- 
dającego się jedynie do wyrobu kiel 
sy zwykłej w cenie 77 zł za kilogram, 
„produkowat" kiełbasę „lepszą“ 1 sprze- 
dawał ją po 32 złote za kilogram ..- 

Tej samej metody używał właściciel 
sklepu masarskiego przy ulicy Limanow 
skiego 70, Luejan Piechota, z tym, że z 
tego samego surowca potrafił „produko- 
wać" jeszcze lepszą kiełbasę, bo tzw. 
„podlaską”, w cenie 35 zł za kilogram .. - 

„Klełbasiani* kombinatorzy zostaną 
przykładnie ukarani. *_ tm) 


A 


NACZELNIK: — No, co tam? 

STRAŻNIK: — Panie naczelni- 
ku.. Panie naczelniku... Przyjecha?! 

NACZELNIK: — Kto? 


STRAŻNIK: — Pan inspektor z 


komisji... 


przykładna kara 


Mi EKRANIE 
W lutym-o grzybach 


śmietaną, grzyby z 
bach z.. płaskiem 


Znamy grzyby ze 
sebuiką, ale o 


iz pierwszy, 
1 takiel 

Swego czasu oburzaliśmy się na Wo- 
jewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu. Spo- 
żywczego, że nie odbiera z „Lasu“ solo- 
nych grzybów. Dlaczego? — pytaliśrny. 
W liście przy 


tu Spożywczego 

„Hurtownia nasza 
grzybów ,solonych. 
dotychczas w naszych m. 
wiem nawet cześć towaru wydana 
detalu, zostala nam zwrócona. Wobec 
tego wstrzymaliśmy się z odbiorem dal- 
szych partii grzybów. A przyczyna — 
piasek!” 

Mówiąc szczerze — nie dziwimy się. 

„Wydaje się, iż „Las”, produkując owe 
grzyby w solance, nie myślał o konsu- 
mencie, a jedynie o wykonaniu 
produkcyjnego" — tymi słowy kończy 
swe pismo Przedsiębiorstwo Hurtu Spo- 
żywczego. 

Może ma rację... 


eczytaliśmy: 


izynach, 


bo- 
do 


NACZELNIK: — Witam dostojne 
go gościa w naszych skromnych pro 
gach i melduję się na rozkaz wa- 
szej ekscelencji! 


WACEK: — Padnij, to znaczy 
chciałem powiedzieć spocznij.. 


W dnia 12 bm., o godz. 10, w sali kon- 
terencyjnej Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Łodzi, przy ul. Ogrodowej 15, 
odbędzie się 1 sesja WRN. 

Porządek obrad przewiduje m. in. o- 
mówienie rozwoju spółdzielni produk- 
cyjnych na terenie województwa łódz- 


kiego. 
s.. 


Wieczór amtorski Jana Huszczy | Leo- 
na Gomolickiego odbędzie się w czwar- 
tek, 12 bi o godz. 19 w Klubie Między- 
narodowej Prasy | Książki (Piotrkow- 
ska 86). 


Posiedzenie plenarne zarządu dzielnicy 
TPP-R Sródmieście-Lewa, odbędzie się 
w dniu 12 bm., o godz. 17, w lokalu przy 
ul. Przejazd 58, dzielnicy Staromiejskie) 
— 12 bm., o godz. 16, przy ul. Poludnio- 


wej 58. 
. . . 


KRAJOWA NARADA organizacyjno 
samorządowa Związku Spółdzielni Prze 
mysłowyeh | Rzemieślniczych odbędzie 
się w dnlach 13 I 14 bm., w sali konferen 
cyjne) przy ul. Kopernika $. Początek 
obrad o godz. 10. 


WACEK: — Już teraz rozumiecie 
osły zatracone, coście zrobili? Are 
sztowaliście mego sekretarza Wic- 
ka! Oto jego legitymacja!... 

NACZELNIK: Proszę 
czyć, ekscelencjo., Pomyłkam 


wyba- 


Str. 5 


Marnotrawstwo 
trzeba i 
zlikwidować! 


Pisaliśmy o tym niejednokrotnie, pi- 
szemy raz jeszcze. Są bowiem w Ło- 
dzi fak jak i w innych miastach insty- 
tucje, które całymi nieraz dniami prze- 
trzymują na dworcach wagony w celu ich 
załadowania czy wyładowania. Zjawiska 
szkodliwe podwójnie: blokuje tabor ko 
lejowy, a instytucje naraża na zbędne 
koszty, gdyż osłowe wynosi często wielo 
tysięcy złotych. 

Niestety'w Łodzi takich instytucji jest 
sporo. W tej niezbyt chwalebnej dzie- 
dzinie „przoduje“ Zjednoczenie Budo- 
wnictwa Miejskiego, mieszczące się przy 
ul. Karolewskiej 41. 

Zjednoczenie to w styczniu przetrzy< 
mało na stacji Łódź-Fabryczna 203 wagoe 
ny przez 3.101 godzin, na stacji Łódźe 
Chojny 48 wagonów przez 731 godzin, Aa 
Łodzi-Kaliskiej — 51 wagonów przez 
1097 godzin 1 na bocznicy tej stacji — 
11 wagonów przez 263 godziny. 

Łódzkie Zakłady włókien Sztucznych 
przetrzymały na Łodzi-Fabrycznej 120 
wagonów przez 1.286 godzin. Do poe 
dobnie „pracujących" instytucji należą 
także: Łódzka Fabryka Maszyn, Pań- 
stwowa Centrala Drzewna, PKS, Za+ 
kłady Obuwia Gumowego i in. 

Aby przeciwdziałać tego rodzaju mars 
notrawstwu, Rada Państwa wydała spe- 
cjalny dekret ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw RP z 16 stycznia br. 

Dekret ten wprowadza surowe rygory. 
za lekceważenie przepisów o transpor- 
cie kolejowym. Na przedsiębiorstwa, 
przetrzymujące bez powodu wagony, na-, 
kładane będą wysokie kary. Kary te 
stosować się będzie także za niczgłasza= 
nie w terminie tzw. pięciodniowych pli 
nów przewozowych, zapotrzebowań ria 
wagony towarowe, a także za lekcewa- 
tenie technicznych norm ładowania wa- 
Bonów, tu) 


Mieszkańcy Bałut 
mogą teraz 


wymieniać szmały 
na potrzebne artykuły 


gospodarstwa domowego 


— Mam w domu trochę starych 
szmat, wełniane, bawełniane, róż« 
ne... 

— Niech pani przyniesie, Zważy= 
my i wycenimy... 

— A czy mogę kupić ten garnek 
emaliowany, o, ten na półce? 

— Dostanie go pani za szmaty... 

We wtorek, tuż po otwarciu wzor 
cowego punktu skupu odpadków u- 
żytkowych zorganizowanego przez 
Spółdzielnię „Surowiec“ przy ul. 
Zgierskiej 164, zaroiło się w nim od 
mieszkańców północnej części mia= 
sta, oferujących szmaty,  tłuczkę 
szklaną, złom, makulaturę i inne od 
padki. 

To zainteresowanie świadczy, jake 
bardzo potrzebne było uruchomienie, 
punktu skupu w odległej od cen= 
trum dzielnicy Łodzi. 

Jak wynika z doświadczenia zbiór 
ki odpadków użytkowych, najwięs- 
szą atrakcję stanowi akcja wymien= 
na szmat na artykuły gospodarstwa 
domowego, jak porcelana, naczynia e- 
maliowane, weki i in. Należałoby więc 
rozszerzyć akcję wymienną również 
na złom i metale kolorowe, co nie- 
wątpliwie przyczyniłoby się do dal 
szego ożywienia zbiórki tak waż- 
nych dla naszego przemysłu surow 
ców wtórnych. 

Spółdzielczość pracy prowadząca 
tę akcję oczekuje zaś. że dla dobra 
zbiórki centrale, m.'in. „Arged”, 
zwiększą przydziały artykulów prze 
znaczonych do wymiany. (iks) 


=> 


== 


WICEK; — Wacuś! Niechże cię 

uściskam, chłopie! A myślałem, że 

się już nigdy nie zobaczymy! 
WACEK: — Trzymaj fason, prze 


cież nie wypada, żebyś się tak ca- 
lował ze swoim zwierzchnikiem! 


STR. 6 


? CZWARTEK, 12, LUTEGO 

14.10 Dla klas I — audycja słowno-mu- 
kyczna pt. „Dziwni goście na podwór- 
ku“, 14.30 Dla klas V — słuchowisko pt. 


„Gajus w Rzymie”. 14.50 „Swojskie me 
lodte". 15.10 „Marcin Dengelmann" — 
fragment opowiadania W. Bredla. 15.30 


Audycja dla dzieci pt. „Spiewamy pio- 
senki | słuchamy muzyki”. 16.00 „Wszech 


nica Radiowa“ — wykład z cyklu: „Za- 
rys historii powszechnej”. 16.20 Pro- 
gram lokalny. 18.30 Odpowiedzi „Fal! 


49', 1842 Muzyka rozrywkowa. "18.50 
Utwory fortepianowe kompozytorów pol- 
skich. 19.30 Muzyka | aktualności. 20.00 
„Dla każdego coś miłego". 21.30 Repor- 
taż z Zimowej Spartakiady Wojska Pol- 
skiego w Zakopanem. 21.45 Muzyka ta- 
22.00 „Wszechnica Radiowa" wy. 
lu: „Historia literatury pol- 
skiej“ (If). 2220 VI audycja z èykiu 
„Symfonie Czajkowskiego”. 23.16 Kon- 
cert kameralny, 


TEATRY 


Nowy — „Henryk VI na łowach” — 19 

Am. St. Jaracza — „Rewizor" — 19,00 

Powszechny 1 M - 
9. 


Maly — „Domek trzech dziewcząt" — 
9.1: 
Muzyczny — nieczynny 


Pinokio — „Skarb na pustkowiu" — IT 

Arlekin — „Jaś Szpak” — 

Teatr Młodego Widza i MDK — 
„O dzielnym szewczyku* — 17, przedst. 
kukiełkowe 


KINA 


BALTYK — Droga nadziei — 14.30, 16.30, 
18.30, 2030 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych t kulturalno-oświatowych — M 
19, Ulica Graniczna — 20. Program 
najmłodszych — 16, 17 

1 MAJA — Mały partyzant — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Wilhelm "Teil — 


muza” skandal w Clochemerie — 18, 

PIONIER — Ostatni Mohikanin — 17, 19 

POLONIA — Kwiat miłości — 

PRZEDWIOŚNIE — Gęsi baby Jagi 
, 20 

REKORD — Akcja B — 16, 1, 

ROMA, — Nie ma pokoju pod oliwkami 
16, 18, 20 

SOJUSZ — Nędznicy II ser, — 17, 19 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 


montu 
ŚWIT — Ditta — 18, 20 
TATRY — Małżeństwo aktorki — 16, 18, 


20 

WISŁA — Dwaj żołnierze — 16, 18. 20 

WŁÓKNIARZ — Wawrzyńcowy sad (pro- 
gram składany) — 16, 18. 20 

WOLNOŚĆ — Diabelska grań — 16, M. 


20 
ZACHĘTA — Fanfan Tulipan — 16, 18, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastepujące 
apteki: Limanowskiego l, Piotrkowska 
103. Piotrkowska 25. Łagiewnicka 120 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42. G4ah 
Czerwonej 8. Srebrzyńska 
uszk) 48. 


Dobrze ”grajq, chocioż 


„EXPRESS ITUSTKOW ANT" 
nie mają warunków 


Dzielna czternastka juniorów 


powróciła do Łodzi ze zdobytym tytułem mistrza Polski w hokeju 


Mgpzr hokeiści łódzcy spra- 
wili wielką i jakże miłą nie- 
spodziankę — w czterodniowych bo- 
jach na lodowisku w Krynicy zdo- 
byli zaszczytny tytuł mistrza Polski 
juniorów. Okazali się najlepsi: zdy- 
stansowali Kraków i Toruń, dwu- 
krotnie też zwyciężyli drużynę Ślą- 
ska, której szanse ze względu choć- 
by na posiadane warunki treningu 
(sztuczne lodowisko) oceniane były 
znacznie wyżej. 

| Początkowo Ślązacy wykazywali 
przewage nad pozostałymi zespoła- 
mi, szczególnie jeśli chodzi o jazdę. 
Byli bardziej zwrotni i szybsi. Ale 
słabą ich stroną okazał się brak ze- 
społowości i umiejętnego stosowania 
taktyki. I tą właśnie bronią pobili 
ich nasi juniorzy. Wynik pierwsze 
go spotkania brzmiał 1 
cydującej dodatkowej rozgrywce za- 
nosiło się na niemniej efektowne 
zwycięstwo, gdy po dwóch tercjach 


Tenis stołowy 


Kto prowadzi 
w żeńskich rozgrywkach 
o mistrzostwo Łodzi 


Łódzkie tenisistki stołowe poświę- 
cają każdą sobotę i niedzielę na roz 
grywki o mistrzostwo drużynowe. O- 
statnio uzyskano tutaj następujące 
wyniki: 

KS Łukasińskiego I — AZS PŁ 
7:3, Spójnia 326 — Budowlani 455 
1 CBT — KS Luksemburg 8:2. 
KS "Łukasińskiego — KS Luksem- 
burg 10:0, Spójnia 326 — Ł. Zakł. 
Kin. 10: CBT — Budowlani 455 
10:0, AZS I — Gwardia 0:10, A 11 — 
KS Łukasińskiego 1:9, AZS UŁ — 
Odzież 10:0. A 11-— Gwardia 7:3 
AZS UŁ — Ł. F. Zegarów 10:0. 

Rozgrywki przeprowadza się w 
dwu grupach. W grupie I prowadzi 
KS Łukasińskiego I przed Spójnią 
326 į AZS Politechnika Łódzka, a w 
grupie II — AZS Uniwersytet Łódz 
ki, przed Kuśnierzem i Gwardią. 

. Ó 


Niebawem rozpoczną się indywi- 
dualne mistrzostwa Łodzi kobiet. Do 
tej imprezy koła sportowe mogą 
łaszać dowolną ilość zawodniczek 
rmin zgłoszeń upływa z dniem 
16 bm. 


a w de-|* 


Łódź prowadziła już 4:0. Niestety, 
juniorom łódzkim siły nie dopisały 
j w której do głosu 
przeciwnik, zmniejszając 
rozmiary swej porażki do 4:3. 

Kim są ci nasi zwycięzcy? Młodzi 
chłopcy, uczniowie — wychowanko- 
wie trenera Króla. W drużynie zna 
lazło się tylko dwóch zawodników 
Spójni, reszta — to Włókniarz. Oto 
nazwiska tej 14-ki, która wywalczy- 
ła dla Łodzi zaszczytny tytuł mi- 
strza Polski: 

Wojtala, Krzemiński, Stachurski. 
Ślązak, Milczarek, Karbowski, Kli- 
bert, Otrębski, Baranowski, Kowa- 
lewicz, Zieliński, Trzciński (wszys- 
cy Włókniarz) oraz Linkowski i Piek 
lak (Spójnia). 

Gratulujemy naszym chłopcom 
tak cennego sukcesu i życzymy im 
dalszych postępów w nauce i Spor- 
cie. 

Rozmawiamy z kierownikiem eks 
pedycji. ob. Pastwą. Jest przepojo- 
ny radością. Taka udana wypra- 
wal... 

— Wszystkie mecze były ciężkie 
— dzieli się on z nami swymi wra- 
żeniami — bo siły były wyrównane. 
Cieszę się bardzo, że moj chłopcy 
spisali się nadspodziewanie dobrze. 
Trochę „nawalił* nam bramkarz w 
meczu z Toruniem. Nie było żadnej 
gwarancji, że nie zawiedzie on nas 
w ponownym spotkaniu ze Sla- 
skiem. Zdecydowałem się na eks- 
peryment... i do bramki dałem 
Wojtalę, chociąż dotychczas grał on 
w polu. Pociągnięcie to okazało się 
sluszne, gdyż w decydującej roz- 
grywce ze Śląskiem właśnie Wojta- 


| la, który tak nieoczekiwanie dla sie 

bie otrzymał nominację na bram- 
karza, spisał się nad podziw dobrze 
i wielce przyczynił się do zwycięstwa, 

Cóż jeszcze mogę powiedzieć o na 
szej wyprawie do Krynicy? Chyba 
to, że wywiozłem stamtąd jak 
najlepsze wrażenie. Organizacja tur 
nieju była bez zarzutu, a atmosfera 
bardzo serdeczna i koleżeńska, 

Nie sądzę, żeby to było z krzywdą 
dla innych chłopców, którzy wal- 
czyli z tak niebywałą ambicją, jeśli 
dodam, że najlepiej grali: Karbow- 
ski, Klibert, Baranowski, Otrebski i 
Pieklak. Dziękuję im wszystkim za 
ten wysiłek i za tak godne reprezen 
towanie hokeja łódzkiego. 

Rm. 


Podwoić ilość uczestnik 


W. lowo Bis? patrolowe, Ubial. 
Terana EE TA 
niejszy jest udział uczestników. Sprz, 
jające warunki zimowe zachęcają mio- 
dzież do startu, toteż impreza ta z każ 
dym tygodniem nabiera cech maso- 
wych. 

W ub. niedzielę powiększyła stę Ilość 
uczestników biegów patrolowych w Ła 
dzi dzięki udanie przeprowadzonej Im- 
prezie zorganizowanej wspólnie przez 
ZS Budowlani i ZS 

Najliczniej w sferach ligen było re- 
prezentowane ZS Budowlani, które da 
to 16 zespołów. Poza tym Spójnia da- 
ła 9, a Stal 5 zespołów patrolowych. 


Nr 36 
Turniej hokejowy 
w Łodzi 

już od piątku 


W piątek 13 bm. rozpoczyna się w 
Łodzi trzydniowy turniej hokejowy z 
udziałem reprezentacji zrzeszenio- 
wych Kolejarza, Włókniarza, Ogni- 
wa i Budowlanych. 

Wyniki turnieju zadecydują o ke- 
lejności miejsc 5—8 tych drużyn_w 
mistrzostwach hokejowych Polski. 

W pierwszym dniu odbędą się spot 
kania Kolejarz — Włókniarz i Ogni- 
wo — Budowlani. Uroczystość otwar= 
cia zawodów o godz. 17,15. 

Bilety w przedsprzedaży po tańszej 
cenie można nabywać w PTTK. (ul. 
Piotrkowska 70), natomiast ulgowe 
bilety zbiorowe dla zakładów pracy 
w sekretariacie Włókniarza (ul. Łą- 
kowa 21). Turniej ten będzie najwięk 


Dobry przykład Piotrkowa 


Do masowości 


całym kraju odbywają się nbecnie | 


szą imprezą hokejową sezonu zimo= 
wego Łodzi. 


Tomoszowa 


daleko 


ów biegów patrolowych! 


Sprawna organizacja zawodów przys 
czyniła się do podniesienia znaczenia 
politycznego imprezy i. zadokumento« 
wania solidarności mas pracujących % 
młodzieżą szkolną w X rocznicę Zwiąź 
ku Walki Młodych, dla uczczenia kt 
rej była zorganizowana. 

Szkoda, że jednak nie wszystkie koe 
ła sportówe odpowiedziały czynem na 
apel rzucony przez Koło Sportowa 
„Miasteczko“, Tym bardziej więc nas 
jeży podkreślić wystąpienie KS Zasad. 
Szkoły Budow, która prócz patrolu 
pleszego wystawiła także plątkę zae 
awansowanych narciarzy. 

Zgoła odmiennie ustosunkował się do 
biegów patrolowych czlonek Rady Kos 
ła Nr 445, Osieczek, który, chociaż 
wiele obiecywał, w końcu jednak... 
sam defllował po trasie. Pocleszmy się 
Jednak, że tego rodzaju działaczy mać 
my coraz mniej i że sport związkowy 
wchodzi na wyższe tory rozwoju mae 
sowego i wyczynowego. 

Według _ niekompletnych danych 
EKKF, w biegach patrolowych na tere 
nie Łodzi wzięło dotychczas udział 415 
zawodników: 307 w marszach, a 138 W 
biegach narctarskich. 

Jest to zbyt mała ilość, miejmy je- 
dnak nadzieję. że powiekszy się ona 


przynajmniej w dwójnasób do dnia 
zakończenia Imggezv. to znaczy do M 
bm. Czasu pozdfksło niewiele. trzeba 
więc dołożyć uslinych starań. żeby 
w ostatnim terminie zmobilizować jak 
nniwięcej startujących, 

Na terenie J. lódzkiero marsze 


również nie przybraty charakteru m 
sowości, Aotvchczas bowiem odbyły się 
one w Tomnszowie | Piotrkowie ełówe 
nie dzięki temp, że organizacją Joh zde 


30,dó 8 szpital lm. dr 
ewnicku 3. 


Pracownicy poszukiwani 


Inżyniera lub technika "budowlanego n+ 
stanowisko kierownicze zaangazu:e 03 
zaraz Budowiane Przedsiębiorstwo Po 
Wiatowe w Sieradzu. ul 15 Grudnia 50 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna 


anar ci Łodzi. 

= Również | te zawody mistrzowskie 
Wykwalifikowanego Księgowego produk odbędą się w hali w Panianicach 
cyjno - materialnego zatrudnią natych- Termin ich ustalono na 22 bm., godz. 
miast zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 10 Przyszli uczestnicy mistrzostw 


im Wojska Polskiego w Łodzi. ul. Wierz 
bowa 44. _ Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
d>lał nersonalny 


wo. 


KAUNIERZ. KOŻNIEWSKO 


— Ratunku! — zawył ktoś donośnie 
Biegli przez podwórze. Dotarli do piw- 
nicznych schodków: wtedy kołą nich za- 
rechotałv kule. Uskoczyli w bok, chroniąc 
się za Ścianka muru. 

Jacek przejety bvł tylko jedną mvślą* 

„Po co Marek zgodził się iść? Po co?” 
é godzin przedtem w redakcji „Ku: 
riera Wieczornego” zjawił się Lutek. Ja- 
cek uirzawszy go zdumiał się, lecz nie zde 
nerwował. 

— W domu już nie sypiasz? 

— Zauważyłeś? 

— Szukałem ciebie. Rzeczywiście. 

— Wolałem być ostrożny. Wiesz Jacek 
śmierdzi — jak mówią Francuzi. 

— Nie czuję. 

— Poczujesz jeszcze. Musimy wszyscy 
uważać. Przyszedłem "właśnie w związku 


Redaktor naczelny; 
Gospodarczy: 128-13 — Dział 
miesieczna zł 5,00, kwartalna zł 


103-04 


rów: 


Start w hali 
Lekkoatleci Łodzi 
jadą do Pabianic 


Lekkoatieci woj. 
wadzili już zimowe mistrzostwa. 
teraz w ślady Ich wstępują lekkoatie 


winni kierować zgłoszenia do ZS Ogni 
które zajmie się stroną organi- 
zacyjna imprezy. 


K KRONIEWICZ. tel. 112-69, 


100. DOłraczna zł 10— przy! 


łódzkiego przepro 
a 


114) 


z tym. „Szef” rozkazuje, byś dzisiaj by! 
na Orruńskiej, na Czerniakowie... 

— Znam. 

— ..pod ósmym. Tam jest ruina. Chłop 
zu w bramie powiesz hasło: „Sokół” — 
ən cię już zaprowadzi do piwnicy. 

— A po co? 

— Zenon chce się z tobą zobaczyć. 

Jacek nie płoszył Lutka. 

— Będę. 

— Aby na pewno? 

Przecież stale przychodzę. Czemu nie 
wierzysz? Rzeczywiście. Jak mówię, io 
agde. 

Te. trzeciej Jacek onai FENA re- 
dakcji, by zwolnił go z ostatniej godziny 
dzisiejszego dyżuru: Chciał złapać Marka 
eszcze na budowie. Wiedział, że Marex 
oracuie na Marienszracie. Przez ruiny 


Rimma Żukowa, najlepsza 

ZSRR. ustanowiła w wieloboju 

świata, uzyskując na 3 km czas 
na 5 km — 201,6. 

Jurij Siezgiejew 

najszybszym  tyżwiarzem 

świata Ustanowił on ostatnia 


Bednarskiej dostał się na teren budowy, 
Równocześnie stawiano tu kilkadziesiąt 
domów. Nie łatwo było wypatrzyć kogoś 
w tym wielkim tłumie murarzy i pomoc- 
ników. Pierwszego spotkanego spytał © 
kolegę. 

— Kozioł? Ten młody pomocnik, co z 
Complakiem?... 

— Tak, Rzeczywiście. 

Wskazał na niewysoki mur, przy któ- 
rym uwijali się robotnicy. Nad nimi roz- 
ciągnięty był transparent: „Ten dom 
zbudujemy w 19 dni dia 
uczczenia Zjednoczenia Par- 
tii”, Dostrzegł Marka rozprowadzają- 
cego zaprawę przed murarzem ustawiają- 
cym cegły. Kozioł ujrzawszy Jacka krzy- 
knął mu, by chwilę zaczekał, zaraz koń- 
czą; nie mógł w ciagu dnia drugi raz od- 
chodzić od pracy prowadzonej przecież w 
tempie specjalnie przyspieszonym. A pier- 
wszy raz odwołał go koło południa... Ka- 
zek Spokorny. 

Marek oczom nie wierzył, zobaczywszy 
go na dole kiwającego ręką. Kazek miał 
rwarz zbolałą i brudną, ubranie wygnie- 
cione. Kozioł widział go ostatni raz dzień 
przed zniknięciem — a to już półtora ty- 
godnia. Przypuszczał najgorsze. więc uj- 


toaz. a: Piotrkowska 102a. 
ino. Oświatowy: 
uja wszy 
następny, 


ma okres 


wss — Dzial. Sportowy: 108-82. 
tkie Urzedy ' Agencje Pocztowe oraz llstonosze miejscy * wiejscy na terenie całej POL 
Drak, Zakł. Graf, RSW „Prasa“ m Łódź, Zwirki 17, = Papier druk, mat, 50 £ 


— Sekretariat Redakcji 
Ogłosze n! 


Piotrkowska 86. tel 111-50 


íz lewej strony) 
radzieckim | 


światowy w biegu na 500 m, Czas 40,9 $. 


222-05. — Redakcja aocna: 145-50. 


J3} sie instruktor sportów zimowych 


WKKF, wyreczajać kola sportowe. 
Wine za to trzeba przypienć radom 
okrętowym zrzeszeń sportowych. któ 


re mie postaraly się o to. ahv wyda 
przez nie komunikaty dotarły ma © 
do kör sportowych. 

Tomaszów | Piotrków zmohiizowaty 


w ub, niadziele %5 patroli, Na co jee 
tyżwiarka | dnak czeka Kutno, Sieradz, Łęczyca I 
rekora | Łowicz? 
5.13,8, 3 


Jest 


Odpowiedzi Redakcji 


SYMPATYKOM ZRZESZENIA WŁÓK- 
NIARZ (ZWAT _ Musicie się zwrócić da 
sekretariatu Koła Sportowego  Włók= 
niarz, Łódź, ul. Łąkowa 2. Tam motes 
cie nabyć znaczki, o które wam chodzi. 


rekord 


m z A O A O R A 


rzawszy Kazka ucieszy! «ię, choć zdum'ał 
go wygląd przviaciela. Na moment porzu- 
cił pracę — rozmowa z Kazkiem była nie 
zmierną pokusą — i zbiegłczy pośpiesz= 
nie z rusztowania, wystrzelił ku przyjacie 
lowi gwałtownym pytaniem: 

— Co się dzieje, Kazek?! Gdzie... 

— Różnie. Jakoś leci... 

— W domu byłeś? 

— Nie wrócę tam. Ani do fabryki też 
nie... — uprzedzał następne pyrania, nice 
chętny w odpowiedziach. 


— Co robisz? 
— Teraz nic, ale będę... Zresztą później 
wszvsrka opowiem, nie tutaj... — Kazek 


skano informował o sobie. Zamknął się 
jak Ślimak. Trudno by mu zresztą przy- 
szło udowodnić Markowi słuszność swe- 
go postępku. Sam o niej nie był przeko- 
nany, lecz zaciął się. Z zamkniętymi o- 
czam' rozgoryczony i zły, rzucił się z po- 
wrotem w odmęt zbrodniczej awantury. 
Tylko teraz inaczej niż wprzódy, bogat- 
szy o przeświadczenie o jej niecnym cha- 
rakterze. Nie dostrzegał dla siebie innej 
drogi — drzwi uczciwego życia zostały 
przed nim tak głośno zatrzaśnięte. 


(D.e.n.) 


131-47. Dami 
sa" Prenumerata 
każdego miesiąca 

—D+-15107 


Dział Miejski: 244 
117% — Wyda RSW „P. 
a = tarminia do 13 


